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Praga
Z okazji 55 rocznicy uro­

dzin ślę Wam. Towarzyszu 
Prezydencie, jak najser­
deczniejsze gratulacje w 
imieniu narodu polskiego, 
żywiącego uczucia głębo­
kiej przyjaźni dla narodów 
Czechosłowacji oraz w 
imieniu własnym.

Życzę Wam długich lat 
zdrowia i owocnej pracy 
w budowie szczęśliwego, 
socjalistycznego jutra na­
rodów Czechosłowacji o- 
raz w walce o utrwalenie 
pokoju i przyjaźni między 
narodami, której wzór da- 
je nam wielki Związek Ra­
dziecki.

Bolesław Bierut

Dziś w numerze „Nowy Świat"
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Garaż wiecej załóg melduje o wykonaniu rocznych planów

Robotnicy realizują zadania 
trzeciego roku planu 6-letniego

Odezwa 
niemieckiego 
komitetu robotniczego

BERLIN (PAP).
Jak donosi z Duesseldor 

fu agencja ADN, niemiec­
ki komitet robotniczy prze 
ciwko remilitaryzacji wez­
wał m^sy pracujące Nie­
miec zachodnich, aby w 
odpowiedzi na tajne nara­
dy Adenauera w Paryżu 
i na rozpoczynającą się w 
Rzymie sesje rady atlan­
tyckiej wzmogły walkę 
przeciwko remilitaryzacji i 
wojnie. Komitet wzywa je­
dnocześnie ludność zacho­
dnich Niemiec do spotęgo­
wania wysiłków na rzecz 
urzeczywistnienia apelu 
Izby Ludowej NRD i za- 
wr-rcia paktu pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mo 
carstwami.

Odezwa podkreśla, że 
wbrew ożywiającej nr-rody 
woli pokoju, na konferen­
cji atlantyckiej w Rzymie 
zapaść mają uchwały w 
sprawie dalszych przygo­
towań wojennych. W myśl 
tych uchwał zachodnio­
europejscy uczestnicy pak­
tu atlantyckiego otrzymać 
mają nowe dostawy broni 
z USA.

WARSZAWA '(PAP)
W ostatnich dniach załogi licznych zakładów pra­

cy przemysłu lekkiego zameldowały z dumą o przed­
terminowej realizacji zadań planu rocznego.

Z przemysłu włókienni­
czego nadeszły meldunki 
od załóg Z. P, Wełnianego 
im. M. Nowotki w Toma­
szowie Mazowieckim oraz 
Z. P. Wełnianego w Ozor-

kowie. Załogi tych zakła­
dów zobowiązały się wy­
produkować do końca br. 
setki tysięcy metrów tka­
nin wełnianych ponad plan. 
O realizacji swych rocz-

Masy pracujące stolicy protestują
przeciwko remilitaryzacji Niemiec

WARSZAWA (PAP)
Nowa prowokacja podżega­

czy wojennych, jaką stanowi 
rozpoczynająca się w Rzymie 
sesja rady agresywnego pak­
tu atlantyckiego, która ma 
na celu przygotowanie no­
wych awantur wojennych i 
przyspieszenie remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, wywoła 
la potężną falę protestu i o-

W Niemczech zach. 
utworzono „Towarzystwo 
obrony pokoju 
w Europie"

BERLIN (PAP)
O wzmagającym się opo­

rze ludności zachodnio- 
niemieckiej przeciwko an- 
tynarodowej polityce rzą­
du bonnskiego. zmierzają­
cej do pogłębienia rozbi­
cia Niemiec i wzmożenia

Wody Rodanu 
zatopiły 
miasta francuskie

PARYŻ (PAP)
Wskutek długotrwałych, 

silnych deszczów wody Ro­
danu i jego dopływów 
wystąpiły z brzegów, z^ 
lewając znaczne obszary 
środkowej i południowej 
Francji.

W rejonie Montecau - 
Les - Mines w departamen 
cie Saone et Loire wody 
Rodanu zNały setki hekta­
rów ziemi ornej oraz zni­
szczyły i uszkodziły tysią­
ce domów. W departamen­
cie Drome we Francji po­
łudniowej zatopione zo­
stały miasta Valence 1 
Montelimar. Wiele wsi w 
dolinie Rodanu zostało od­
ciętych od świata.

Komunikacja kolejowa 
pomiędzy Lionem a Marsy­
lią jest przerwana.

burzenia wśród mas pracują­
cych Waiszawy.

Na masowych zebraniach 
23 bm. w kilku wielkich za­
kładach pracy, robotnicy wy­
razili swą solidarność z u- 
chwałami Światowej Rady 
Pokoju i ŚFZZ w sprawie 
zawarcia paktu pokoju mię­
dzy pięcioma mocarstwami, 
w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec zachodnich oraz z 
innymi uchwałami zmierza­
jącymi-do obrony ludzkości 
przed nowa światową rzezią 
wojenną, manifestujące rów­
nocześnie swą niewzruszoną 
wolę walki w obronie poko-

Ostro zaprotestowali prze­
ciwko nowym prowokacjom 
podżegaczy wojennych: po­
siedzeniu rady agresywnego 
paktu atlantyckiego w Rzy­
mie i wizycie Adenauera w 
Paryżu — robotnicy wznoszą 
cy Marszałkowską Dzielnicę 
Mieszkaniową.

Słowa podmajstrzego An­
toniaka przerywały okrzyki 
na cześć solidarności klasy 
robotniczej całego świata. 
„Klasa robotnicza — stwier­
dził Antoniak — stanowi nie­
rozerwalną siłę,- o którą mu­
si się rozbić zachłanność pod 
żegaczy wojennych".

Załoga MDM jednomyślnie 
podjęła rezolucję, w której 
m in. czytamy:

„Domagamy się z całą sta­
nowczością demilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, zjedno­
czenia Niemiec na podstawie 
demokratycznej i pokojowej 
oraz zawarcia z nimi trakta­
tu pokojowego".

nych zadań zameldowała 
również załoga łódzkiej fa­
bryki cewek przędzalni­
czych nr 1 w Łodzi.

Napływają również mel­
dunki o sukcesach przemy­
słu skórzanego. W dniu 20 
bm. wykonała roczny plan 
produkcji załoga lubel­
skich zakładów garbar­
skich.

Załoga garbarni w Biało­
gardzie, która zrealizowali 
roczny plan w dniu 21 bm.. 
zobowiązała się do końca 
roku wyprodukować do­
datkowo 45 ton skóry.

W dniu 22 bm. o zwycię­
skim wykonaniu rocznych 
zadań zameldowała załoga 
przodujących w przemyśle 
skórzanym Śląskich Zakła­
dów Obuwia w Otmęcle, 
która za systematyczne 
przekraczanie planów zdo­
była w sierpniu br. na 
własność przechodni sztan­
dar współzawodnictwa pra­
cy.

Na 59 dni przed termi­
nem wykonała swe roczne 
zadania załoga huty szkła 
kaflowego „Kara" w Piotr­
kowie Trybunalskim, która 
pierwsza w całym kraju 
zakończyła w kwietniu 
1949 roku realizację zadań 
planu 3-Ietniego.

W dniu 23 bm. minister 
przemysłu drobnego i rze­
miosła — A. Zebrowski o- 
trzymał meldunek o wyko­
naniu rocznego planu pro­
dukcji przez rzemieślnicza 
spółdzielnie pracy podlegle 
Centrali Rzemieślniczej. 
Spółdzielnie przyspieszyły 
o 7 dni swe zobowiązanie 
wykonania planu rocznego 
w ciągu 11 miesięcy. Do 
końca br. uspołecznione
rzemiosło

remilitaryzacji Trizonii
świadczy m. in. utworzeń.e 
w Niemczech Zachodnich 
organizacji pod nazwą „To­
warzystwo obrony pokoju 
w Europie" (Notgemein- 
schaft fur den Frieden Eu­
ro pas).

Towarzystwo wezwało 
wszystkich Niemców do 
walki przeciwko remilita- 
ryzacji, o demokratyczne 
zjednoczenie Niemiec na 
podstawie uchwał pocz­
damskich i o zapewnienie 
pokoju.

Szczególnie krytycznie przed 
stawia się sytuacja w mie­
ście Bollene (departament 
Vaucluse), gdzie wody przer­
wały wał nadbrzeżny. Poczy­
niono przygotowania do ewa­
kuacji ludności. Zagrożony 
jest ruch kolejowy na szla­
ku Paryż — Lyon — Marsy­
lia 100-metrowy odcinek ko 
lei pomiędzy Bollene a Mon- 
dragon zostaj przerwany 
wskutek podmycia toru. Po 
ciągi kierowane są laną linią.

O podobnych przeszkodach 
w ruchu kolejowym donoszą 
z innych szlaków doliny Ro­
danu.

W entuzjastycznie uchwa-, 
lonej rezolucji robotnicy" 
Warszawskiej Fabryki Moto­
cykli, którzy 31 października 
wykonali roczny plan produ­
kcji, postanowili wzmóc swe 
wysiłki w celu jak najwydat­
niejszego przekroczenia za­
dań drugiego roku planu 
6-letniego.

Wósekmin-WyszyńskiegowONZ 
w sprawie prowokacyjnej ustawy 

amerykańskiej
PARYŻ (PAP)
W dniu 22 listopada szef

delegacji radzieckiej mini-
ster A. Wyszyński, wystoso­
wał do przewodniczącego VI 
sesji Zgromadzenia General­
nego Narodów Zjednoczonych 
Padilla Nervo list, w którym 
stwierdza, że delegacja ZSRR 
proponuje umieścić na po­
rządku dziennym VI sesji 
ważne i pilne zagadnienie, a 
mianowicie sprawę „agresyw 
nych działań i ingerencji Sta 
nów Zjednoczonych w wew­
nętrzne sprawy innych kra­
jów, co znalazło wyraz w wy 
asygnowaniu 100 milionów 
dolarów na sfinansowanie

werbowania pewnych osób 
oraz zorganizowanie uzbro­
jonych grup w Związku Ra­
dzieckim, Polsce, Czechosło­
wacji, na Węgrzech, w Ru­
munii, Bułgarii, Albanii i w 
niektórych innych państwach 
demokratycznych oraz poza 
obszarem tych krajów".

Załączone do listu wyja­
śnienia podkreślają, że ta 
bezpośrednia ingerencja Sta­
nów Zjednoczonych w wew­
nętrzne sprawy innych 
państw, stanowi naruszenie 
zarówno uznawanych powsze 
chnie norm prawa narodów, 
jak również zasad, na jakich 
opiera się Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych.

I wlanie tonoirt
mieszkańców Seulu

PEKIN (PAP)
Dziennik koreański ,,No- 

don Sinmun" opublikował 
oświadczenie uciekiniera 
z Seulu Kim Czen - czo 
na temat sytuacji w oku­
powanym przez agresorów 
amerykańskich Seulu.

Terror i przemoc stały 
się zjawiskiem codzien­
nym w południowej Korei 
— oświadczył Kim Czen- 
czo. Po wszystkich drogach 
wędrują bezdomni. Lud 
ność głoduje. W Seulu 
kwitnie czarny rynek, na 
którym Amerykanie sprze­
dają wszystko, począwszy 
od skarpetek, a skończyw­
szy na broni. Często Ame­
rykanie po sprzedaniu ja­
kiejś rzeczy, żądają na­
tychmiast pod groźbą uży­
cia broni, jej zwrotu.

W Warszawie ouradują 
przodownicy 
wyszkolenia 
wojsk łączności

WARSZAWA (PAP)
22 bm. rozpoczął obrady 

III zlot przodowników wy­
szkolenia wojsk łączności, 
na który przybyli przo­
downicy wyszkolenia — 
łącznościowcy — piechoty, 
lotnictwa, marynarki wo­
jennej, artylerii itd.

Otwarcia zlotu dokonał 
szef sztabu generalnego — 
wiceminister obrony naro­
dowej gen. broni Włady­
sław Korczyc.

W rzeczowych wystąpie­
niach uczestników zlotu 
wyrażała się głęboka tro­
ska o wzorowe wykona­
nie zadań, głębokie poczu­
cie odpowiedzialności za 
wysoki poziom wyszkole­
nia. dążność do tego, aby 
najlepsze doświadczenia 
stały się udziałem wszyst­
kich oddziałów łączności 
i podstawą do dalszych 
sukcesów w wyszkoleniu 
bojowym i politycznym.

Sieroty koreańskie
przybyły do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Dnia 22 bm. przyjechało 

do Polski 200 sierot kore­
ańskich, dzieci poległych 
żołnierzy i innych ofiar a* 
gresji amerykańskiej.

Krótkie serdeczne prze­
mówienie wygłosili wice­
minister oświaty, Zofia 
Dembińska przedstawiciel 
oświatowych władz Korei 
Pak Den-chwa oraz przed­
stawiciele dzieci polskich 
i koreańskich.

Zebrana młodzież zgoto-. 
wała koreańskim kolegom 
niezwykle serdeczne przy­
jęcie.

da dodatkową
produkcję wielu toyarów 
masowego spożycia, war­
tości 26 mil. zł.

Agresywne plany imperialistów 
na Bliskim i Środkowym Wschodzie 
Nota rządu Związku Radzieckiego

Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji i Turcji w 

granicznych ZSRR A. Gro-1 sprawie utworzenia 
dowództwa środkowego 
wschodu.

MOSKWA (PAP)
Wiceminister spraw za­

myko przyjął posła Egiptu 
w Moskwie — Anis Azei 
Beja i wręczył mu notę do­
tycząca propozycji rządów

Przodujące 
jednostki artylerii W.P. 
otrzymały nagrody 
Marszałka Polski 
Rokossowskiego

WARSZAWA (PAP)
Dowódca artylerii Woj­

ska Polskiego wręczył de­
legacjom przodujących jed 
nostek artyleryjskich na­
grody Ministra Obrony 
Narodowej Marszałka Pol­
ski Konstantego Rokossow 
skiego za najlepsze wyni­
ki osiągnięte w ubiegłym 
roku szkoleniowym. Przo­
dujące jednostki artyle­
ryjskie otrzymały również 
nagrody dowódcy artylerii 
W.P.

A n a 1 ogicz n e noty 'WY~ 
stosowane zostały do jirzed 
stawicieli dyplomatycz­
nych Syrii Libanu, Iraku i 
państwa Izrael w Mo­
skwie.

W nocie do rządu egip­
skiego, rząd raozieckt 
stwierdza;

— W dniu 14 paździer­
nika w prasie ukazały się 
propozycje, z jakimi rządy 
Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji i Turcji 
zwróciły się oficjalnie do 
rządu egipskiego w spra­
wie utworzenia tzw. do­
wództwa alianckiego Środ­
kowego Wschodu, w celu 
wspólnej „obrony" Bliskie­
go i Środkowego Wscho­
du. Jak wiadomo, tak'eż 
propozycje otrzymały rzą­
dy Syrii, Libanu, Iraku, 
Arabii Saudyjskiej, Jeme­
nu, Jordanii i państwa 
Izrael. W dniu 10 listopa­
da br. ogłoszona została
deklaracja Stanów Zjedno­
czonych. Anglii, Francji 1W jimeniu nagrodzonych Turcji ja.k d wręczy

. i-i <-ł r.nrHi O.zn-riT.T} *? >, 1 ’ _ . .jednostek podziękował za
zaszczytne wyróżnienie 
dowódca artylerii okręgu.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP).
W dniu 23 bm. przybył 

do Warszawy nowomiano- 
wany poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocriy 
Islandii pan Bjami As- 
geirsson.

Mocarstwa zachodnie popieraj
rewizjonistyczne roszczenia Adenauera

PARYŻ (PAP).
Prasa w dajszym ciągu

komentuje konferencje
Adenauera z Achesonem, 
Edenem i Schumanem.

Dzienniki zwracają uwagę, 
że na konferencji w Paryżu 
postanowiono zawrzeć sześć 
układów z Adenauerem. U- 
kłady- te, których szczegóło­
wa treść utrzymywana jest 
w tajemnicy, dotyczą kwe­
stii udziału reorganizowane­
go Wehrmachtu w tzw. armii 
europejskiej oraz włączenie 
Trizonii do agresywnego blo­
ku atlantyckiego.

Pisma zaznaczają, że mini­
strowie spraw zagranicznych 
trzech mocarstw 'zachodnich 
zadeklarowali swe poparcie 
dla roszczeń rewizjonistycz­
nych Adenauera. Komunikat 
oficjalny oświadcza, że gra­
nice Niemiec są ..prowizory­
czne", co ma być zachętą dla

odwetowych kół imperialisty­
cznych Trizonii w ich na­
gonce rewizjonistycznej.

Trzy mocarstwa zachodnie 
przyrzekly również pomoc 
Adenauerowi w jego Walce 
z przeciwnikami remilitary­
zacji i z ruchem pokojowym 
w Trizonii. W końcu trzej mi 
nistrowie spraw zagranicz­
nych polecili Adenauerowi, 
by kontynuował dotychcza­
sową politykę rozbicia Nie­
miec i by sabotował wysiłki 
zjednoczenia kraju. Włącze­
nie Niemiec do organizacji 
bloku atlantyckiego ma być 
przeprowadzone w ciągu naj­
bliższych dwóch miesięcy na 
sesji rady atlantyckiej, na 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych trzech mo­
carstw zachodnich w Paryżu 
(w grudniu br.) oraz na na­
stępnej sesji rady atlantyc­
kiej w Lizbonie w styczniu 
1952 roku.

ły w tej sprawie, rządom 
wymienionych państw.

Propozycje te przewidu­
ją utworzenie „alianckie­
go dowództwa na Środko­
wym Wschodzie", stacjo­
nowanie na terytorium E- 
giptu i innych krajów Bil­
skiego i Środkowego 
Wschodu obcych sił zbroj­
nych, przebywanie na te­
rytorium Egiptu sztabu te­
go dowództwa oraz prze­
kazanie do dyspozycji te­
go dowództwa sił zbroj­
nych Egiptu i innych kra­
jów tego rejonu oraz ban 
wojskowych, środków ko­
munikacyjnych portów i 
innych urządzeń.

Jednocześnie propozycje 
te przewidują, że tzw. do­
wództwo Środkowego 
Wschodu będzie połączono 
z organizacją bloku atlan­
tyckiego.

Z propozycji i deklaracji 
czterech państw wynika, 
że żądanie stworzenia w 
rejonie Bliskiego i Środko­
wego Wschodu tego współ 
nego dowództwa, ma na 
celu wciągnięcie państw 
Bliskiego i Środkowego 
Wschodu do posunięć wo­
jennych bloku atlantyc-
kiego pod pretekstem 
ganizowania „obrony" 
go rejonu.

Jak wskazywał już

le­

nie-

25 tysięcy tuczników 
możemy wyhodować w miastach wielkopolskich

na odpadkach kuchennych
Uchwała rządu o dwu-

letnim planie
produkcji 
ważnym 
dze do 
trudności 
Uchwała

rozwoju
mięsa jest oo- 

krokiem na dro- 
przezwvciężenia 

w zaopatrzeniu, 
określa zadania

jakie muszą podjąć w tej 
dziedzinie indywidualne 
gospodarstwa rolne, spół-
dzielnie produkcyjno,
PGR-y i Centrala Mięsna. 
Jednocześnie uchwała sta­
wia mocno zagadnienie ho­
dowli przy mleczarniach, 
zakładach żywienia zbioro­
wego, stołóv»rkach, gospo­
dach i internatach oraz 
przy zakładach przemysłu 
rolnego i spożywczego. 
Chodzi również o popula­
ryzowanie prywatnej ho­
dowli trzody chlewnej w 
miastach i osiedlach fa­
brycznych. Krótko mówiąc 
mobilizujemy wszystkie 
siły do walki z trudnością-
roi, dla zwiększenia 
dukcji mięsa.

Jak podejść do tej 
ki? Jakie zastosować

pro-

wal- 
me-

tody i sposoby, aby wyjść 
z niej zwycięsko?

Nie ulega wątpliwości, 
że tracimy rocznie olbrzy­
mie sumy, wyrzucając od­
padki kuchenne. Pełno tych 
odpadków widzimy w

śmietnikach i w kanałach 
odpływowych. Wiele na 
ten temat mogą powie­
dzieć pracownicy zakła­
dów miejskich.

Obliczenia i obserwacje 
naukowe poczynione w 
Związku Radzieckim — 
jak podaje prof. Popow w 
swej książce pt. „Żywienie 
zwierząt domowych" — 
przyniosły nadspodziewa­
ne wyniki. Oto przez kar­
mienie odpadkami, pozo­
stającymi przy żywieniu 
miliona ludzi można by 
wyprodukować około 5 mil. 
ton wieprzowiny.

Jak to zagadnienie wy­
glądałoby w praktyce w 
przeniesieniu na nasz te­
ren z uwzględnieniem wa­
runków miejscowych?

Fachowcy obliczają, że 
każdy człowiek zużywa 
przeciętnie po 1 kilogra­
mie produktów surowych 
dziennie w postaci ziem­
niaków, marchwi, kapusty, 
kalarepy, owoców itp.

3000000 kg odpad­
ków kuchennych

Przyjmujemy więc, że 
ludność Poznania spoży­
wa dziennie 338 000 kg 
tych produktów. Z do-

świadczenia wiemy, że ła 
cała masa towarowa nie 
jest spożywana w całości. 
Pozostają różne odpadki w 
postaci obierzyn, niedoje- 
dzonych resztek i części 
nadpsutych. Ponadto wi-
dzimy 
kach 
chleba 
można 
gólnej

często na śmietni-
zeschnięte

i bułek.
kromkt 
Śmiało

‘liczyć że 2O°/o o- 
masy towarowej

stanowią owe niedoceniane 
odpadki. W samym tylko 
Poznaniu będziemy więc 
mieli 67 000 kg dziennie, 
co wynosi prawie 2 mdlo- 
ny kg odpadków miesięcz­
nie.

Przyjmujemy dalej, że 
czwarta część tych odpad­
ków skarmiana jest drob­
nym inwentarzem (kury, 
kaczki, kozy, króliki) czvli 
marnuje się całkowicie 
półtora miliona kg mie 
sięcznie. Taka sama ilość 
odpadków marnuje się w

jednokrotnie rząd radziec­
ki w swych oficjalnych 
dokumentach, cele bloku 
atlantyckiego nie mają nic 
wspólnego z zadaniami o- 
brony jego’ uczestników. 
Przeciwnie fakty dowodzą, 
że blok ten zmierza do ce­
lów agresywnych i wy­
mierzony jest przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu 
oraz krajom demokracji lu­
dowej. Jednocześnie cele 
bloku atlantyckiego pozo- 
stają w sprzeczności z pod 
stawowymi zasadami Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych, której zadaniem 
jest utrzymanie pokoju i 
ustanowienie przyjaznych 
stosunków między naroda­
mi ,a nie tworzenie blo­
ków jednych państw wy­
mierzonych przeciwko In­
nym państwom.

Kroki podejmowane przez 
organizatorów bloku atlantyc 
kiego w Europie i innych 
rejonach dowodzą, że blok 
ten jest narzędziem agresyw­
nej, imperialistycznej polity­
ki jego organizatorów ze 
Stanami Zjednoczonymi na 
czele Sam ten fakt dowodzi, 
że plan utworzenia propono­
wanego przez cztery pań­
stwa dowództwa Środkowego 
Wschodu nie ma nic wspól­
nego ani z interesami utrzy­
mania pokoju i beznieczeń- 
stwa na Bliskim i Stodkowytn 
Wschodzie, ani z prawdzi-

(Ciąg dalszy na str. 2/
— o —

miastach 
wództwa 
w sumie 
kg.

Straty 
mie, nie

naszego woje- 
miesięczn-ie. co 

wynosi 3 miliony

są więc olbrzy- 
dające się nawet

z matematyczną ścisłością 
obliczyć. Bo przecież, te

(Ciąg dalszy no str. 2)

75 dni
przed terminem

Na 75 dni przed termi-
nem prezydia MRN woj. 
łódzkiego
roczny plan 
kapitalnych.

zrealizowały 
remontów 

oddając do
użytku 15.200 izb miesz­
kalnych 40 tys. robotni­
kom .



ujgcy etap
Trwająca od sześciu ty­

godni walka o pełną rea­
lizację zobowiązań wsi 
wobec państwa z każdym 
dniem przynosi lepsze wy­
niki. Już 42 powiaty prze- 
kroczyły 90 proc, roczne­
go planu skupu zboża j zo 
stały zwolnione od odsy- 
pów i miarek, 108 powia­
tów przekroczyło 75 proc, 
planu.

Rozpoczynaliśmy tę wal­
kę w momencie rosnącego 
oporu kułackiego, w mo­
mencie nasilenia wrogiej 
propagandy. Pierv/szym 
osiągnięciem było wyko­
nanie nieomal w całości 
planu skupu ziemniaków 
jadalnych, co zapewniło 
zaopatrzenie w ziemniaki 
ludzi pracy w miastach i 
ukróciło spekulację ziem- 
nlakami na wolnym ryn­
ku. Plan skupu zboża zo­
stał wykonany dotychczas 
ogółem w 70 proc., spłata 
podatku gruntowego w 35 
proc. Najgorzej przedsta­
wiają się wpływy na FOR 
— zaległości wynoszą 45 
procent.

Z analizy tych cyfr wy­
nika, że orowadzona przez 
partię, ZSL, ZSCh i rady 
narodowe szeroka akcja 
polityczna dała rezultaty, 
że olbrzymia- większość 
mało- i średniorolnych chło 
pów wykonała swe zobo- 
wiąza.nia wobec państwa. 
Oznacza to, że szerokie 
rzesze biedniaków i śred-

nlaków potrafiły skutecz- dującym się jednym z
nie przeciwstawić się wro-
giej. kułackiej propagan­
dzie, że w wielu przypad­
kach postawa gromady 
zmusiła bogaczy wiejskich 
do sprzedaży państwu ziem 
nlaków i zboża, do opłat 
należności finansowych.

Na zebraniach gromadz­
kich, na otwartych zebra­
niach partyjnych tworzył 
się i cementbwał front ma­
ło- i średniorolnych prze­
ciwko kułakowi. Na ze- 
bianiach tych śmiało wska 
zywano na tych gospoda­
rzy, którzy ociągając się 
w dostawie, opóźniają wy. 
konanie gromadzkiego pla 
nu. Krytyka gromady nie 
omijała członków Partii, 
działaczy ZSCh i Rad Na­
rodowych. Przyczyniło się 
to do nanrostowania posta 
wy wielu chłopów 1 do 
zdemaskowania. szkodni­
ków działających dotych­
czas w niektórych GS-ach 
i gminnych radach. W toku 
walki o wykonanie zobo­
wiązań wsi wobec pań­
stwa pogłębiała się i po­
głębia świadomość polity­
czna mas chłopskich.

Analiza cyfr wykonania 
planu skupu zboża, spłaty 
podatku i FOR dowodzi, 
że w akcji tej przodują 
gromady, gminy i powia­
ty, w których przeważają 
małorolni chłopi.

Nie jest przypadkiem, że 
w woj. białostockim (znaj-

ostatnich miejsc w skali
krajowej) pierwszą gro­
madą, która w 100% wy­
wiązała się ze wszystkich 
swych zobowiązań, była 
biedniacka wieś Bośnią, 
że chłopi z województwa 
rzeszowskiego, gdzie pro­
cent biedoty jest większy 
niż w innych wojewódz­
twach — zajmują jedno z 
czołowych miejsc w sku­
pie. Nie jest wreszcie przy 
padkiem, że największe 
zaległości -istnieją w wyko 
naniu spłat FOR, którym 
objęte są tylko bogate go­
spodarstwa.

Dotychczasowy przebieg 
skupu zboża wykazuje ró­
wnież poważne nierówno- 
mierności w wykonaniu 
planu przez ' poszczególne 
powiaty i gminy, nierów-
nomierności 
dliwione 
warunkami.

W tych

nieusprawie- 
obiektywnymi

gromadach i

Ogólnopolska narada

aktywu Ligi Morskiej 
w Poznaniu

W sali posiedzeń Prezy-1 programowych okręgu Po­
dium Miejskiej Rady Na- [ znań, Katowice, Rzeszów i 
rodowej w Poznaniu roz- Szczecin, oraz wytycznych
poczęła się w piątek dwu­
dniowa Narada Centralne­
go Aktywu Ligi Morskiei, 
w której biorą udział de­
legaci wszystkich okrę­
gów. W obradach, poza 
przedstawicielem Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed- 
noczonęj Partii Robotni­
czej — ob. Legomskim, u- 
dział biorą wiceprezesi 
Zarządu Głównego L. M. 
— Jewpłow i Szubert, za­
stępca sekretarza — Wit­
kowski, oraz członkowie 
Prezydium ZG — oficero­
wie Marynarki Krzycki 1 
Pastusz uk.

Naradę zagaił wicepre­
zes Jewpłow, omawiaiąc 
obecną sytuację międzyna­
rodową. Mówca stwier­
dził m. in., że agresywna 
polityka anglo-amerykań- 
skich imperialistów zmie­
rza do odwrócenia koła hi­
storii za wszelką cenę. O- 
statnio imperializm ame­
rykański przeszedł od swej 
agresywnej polityki do 
bezpośredniej agresji —• 
mordując spokojną lud­
ność Korei.

Jednakże poczynania te 
spotkały się z potężnym 
oporem rosnącego z dnia 
na dzień obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na 
czele. Również w krajach 
kolonialnych i na wpół za­
leżnych — narasta świa­
domość uciskanych naro­
dów, o czym świadczą 
choćby ostatnie wypadki 
w Iranie i Egipcie.

Naród nasz, walczący o 
wykonanie wielkiego pla­
nu 6-letniego — daje swój 
konkretny wkład w dzieło 
walki o pokój. Mobilizuje­
my do niej wszystkie na­
sze siły.

W tej sytuacji politycz­
nej Liga Morska, a przede 
wszystkim jej aktyw — 
winny znajdować się w 
czołówce walczących o 
pokój. Nakłada to na orga­
nizację poważne obowiąz­
ki: trzeba lepiej niż do­
tychczas gospodarować a- 
ktywem społecznym jak i 
etatowym, lepiej wykorzy­
stywać sprzęt i ośrodki 
szkoleniowe. Obecna nara­
da ma na celu analizę pra­
cy Ligi Morskiej w roku 
bieżącym, by móc przejść 
z kolei do omówien.a 
szczegółowych wytycz­
nych planu pracz na rok 
1952.

Przystąpiono do porząd­
ku obrad: sprawozdań

szkoleniowych i organiza- 
cyjno-propagandowych.

W godzinach wieczor­
nych uczestnicy narady 
wzięli udział w pokazowej 
wieczornicy świetlicowej,
zorganizowanej przez
członków. poznańskich kół 
L. M. (wp)

A. Earsilio
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cze pod kułackim wpły­
wem.

Ogromne znaczenie ma 
przykład przodujących wsi, 
organizujących zbiorowe 
dostawy do punktów sku­
pu. Ten przykład i obywa­
telska postawa aktywistów 
wiejskich pociągnie niewąt
pliwie większość 
jących się mało- i 
rolnych chłopów, 

Dośwa-dczenia z

ociąga- 
średnio-

przodu-
jących gromad i powiatów 
dowodzą, że wbrew oporo­
wi kułaków, w ostrej wal­
ce klasowej wieś realizu­
je swe zobowiązania. W 
walce tej rosną szeregi 
świadomych, patriotycz­
nych chłopów, umacnia i 
utrwala się sojusz robot­
niczo - chłopski.

K. W.

Przodujący hodowcy 
otrzymują premie 
i nagrody

WARSZAWA (PAP)
Od dwóch tygodni, w 

myśl uchwały Prezydium 
Rządu o premiowaniu wzo 
rowych hodowców bydła, 
w gminach wszystkich wo­
jewództw odbywają się 
premiowania przodujących 
rolników - hodowców za 
ich osiągnięcia hodowla­
ne. Z premiowaniem połą­
czone są przeglądy hodo­
wlane, na które chłopi 
przyprowadzają do oceny 
swoje najlepsze sztuki by­
dła.

W gminie Kunice, pow. 
Legnica, w woj. wrocław­
skim, premie pieniężne o- 
raz dyplomy uznania i li­
sty pochwalne otrzymało 
28 przodujących hodow­
ców.

Agresywne
plany imperialistów

na Bilskim i Środkowym Wschodzie
(Dokończenie ze str. 1) 

wymi interesami narodowy­
mi państw tego rejonu. Wy­
nika to także z faktu, że z
projektem utworzenia tego
dowództwa łączone są, zakro 
pone na szeroką skalę, plany
organizowania nowych i roz-
szerzania istniejących baz wo­
jennych w Egipcie, Iraku i 
innych krajach Bliskiego i 
Środkowego Wschodu, oraz 
utrzymywania w dalszym 
ciągu w tych krajach i wy­
słanie na ich obszary no­
wych kontyngentów sir zbroi 
nych obcych państw wbrew 
wyrażonej woli ludności tych 
krajów.

Okupacja krajów Bliskie 
go i Środkowego Wscho­
du przez wojska obce i u- 
tworzenie na obszarach 
tych krajów obcych baz 

i wojennych zgodnie z pla-

nami zorganizowania, do­
wództwa Srodk. Wscho­
du nie może nie doprowa­
dzić do utraty przez te 
państwa niezależności i 
suwerenności oraz do pod­
porządkowania ich pew­
nym wielkim mocarstwom,
usiłującym wykorzystać

gminach, które do chwili 
obecnej mają poniżej 
50% wykonania planu — 
niedostateczną była praca 
polityczna, niedostatecznie 
zmobilizowno do akcji 
aktyw partyjny, koła gro­
madzkie ZSCh i Rady Na­
rodowe. W końcowym o- 
kresie wykonywania przez 
wieś obowiązku wobec 
państwa na te powiaty, 
gminy i gromady powinna 
być zwrócona szczególna 
uwaga. Dalsze wzmożenie 
pracy uświadamiającej, 
przekonywanie mało- i śre­
dniorolnych chłopów przy 
jednoczesnym pociąganiu 
do odpowiedzialności opor 
nych bogaczy wiejskich 
załamujących plany gro-
madzkie to droga do
pełnego, terminowego wy­
konania przez wieś pla.nu 
skupu zboża i zobowiązań 
finansowych.

Wykonanie w 70% pla 
nu skupu zboża nie zmniej
sza 
cej 
rzy 
się 
mi.

nc-silenia przebiegają- 
na wsi walki. Ci, któ- 

dotychczas ociągają 
z dostawami i spłata­
ło przeważnie właśnie

kułacy, lub» wahający się 
średniacy pozostający jesz-

25 tysięcy tuczników
możemy wyhodować w m astach wielkopolskich

(Dokończenie ze str. 7)
odpadki stanowią dosko-
nałą karmę dla trzody 
chlewnej. 1 kg odpadków 
kuchennych równa się war 
tości pokarmowej 1 kg 
ziemniaków. Jeśli zaś weż- 
miemy pod uwagę zawar­
tość białka i skrobi (oble- 
rzyny ziemniaczane), to 
nasze równanie musimy 
posunąć znacznie w górę 
na korzyść odpadków. 
Skarmiając więc trzodę 
chlewną 3 milionami od­
padków miesięcznie za­
oszczędzamy taką samą 
ilość ziemniaków, którymi 
z kolei możemy karmić 
krowy, podwyższając pro­
dukcję mleka i masła.
2000800 kg mięsa

Rzecz jasna, że w na­
szych warunkach nie mo­
żemy pozwalać sobie na 
marnotrawstwo tak olbrzy­
mich wartości. Trzeba się 
poważnie zabrać do ich
wykorzystania przy tuczu

mocy 3 milionów kg od­
padków miesięcznie może­
my utuczyć co najmniej 25 
tysięcy sztuk tuczników 
po 100 kg żywej wagi czy­
li w sumie możemy uzy­
skać rocznie około 2 000 000 
kg wieprzowiny. To już 
jest poważna ilość w na­
szej ogólnej puli żywnoś­
ciowej i może zaważyć na 
usprawnieniu zaopatrzenia 
ludności wr mięso i tłusz­
cze. A przecież powyższe 
obliczenia są raczej brane 
ostrożnie, gdyż tuczniki 
mogą osiągnąć znacznie 
wyższą wagę.

Czy to jest możliwe do 
przeprowadzenia w prak­
tyce?

Nie tylko jest możliwe, 
ale całkiem pewne. Świad­
czą o tym przykłady. Oto 
żona robotnika bytomskie­
go Anna Zamróz wyhodo­
wała i odstawiła w roku 
bieżącym 20 sztuk tuczni­
ków, mimo, że posiada <<na

skalę robi to Roman Ja­
nicki, zamieszkały w mia­
steczku Dobra, w pow. tu­
reckim. Posiada on rów­
nież 0,25 ha ziemi, a sprze­
dał w tym roku 4 tuczniki 
o łącznej wadze 600 kg. 
Dwie sztuki zabił przv tym 
na użytek swej rodziny. 
Dwie sztuki zakontrakto­
wał na pierwszy kwartał 
1952 r.

Skrawa nie trudna 
do rozwiązania

Jak zorganizować hodo­
wlę w Poznaniu, Kaliszu, 
Ostrowie, Gnieźnie i w lu­
nych miastach?

Zagadnienie nie

_ y tuczu tylko ćwierć hektarowy 
trzody chlewnej. Oblicze-' ogródek. Tuczyła świnie 
nia wykazują, że przy po-1 na odpadkach. Na mniejszą

Naród włoski walczy o pokój
RZYM, w listopadzie

Gdy we Włoszech mówi się o 
walce o pokój, słowo „walka" na­
leży brać w dosłownym sensie bo­
ju, ze wszystkimi niebezpieczeń­
stwami, jakie się z nim łączą.

Toteż, choć ruch obrońców po­
koju istnieje u nas zaledwie dwa 
lata, ma on jiuż za sobą pełną 
chwały historię, którą zaliczyć 
można do najpiększych tradycji 
walk włoskiej klasy robotniczej 
o pracę i wolność.

Włoscy obrońcy pokoju, zanim 
jeszcze oficjalnie przybrali tę na­
zwę, rozwijali szeroką akcję zbie­
rania podpisów przeciwko pakto­
wi atlantyckiemu. W ciągu wzglę­
dnie krótkiego czasu zebrano ogó­
łem około 8 milionów podpisów.

W czasie kampanii Apelu Sztok­
holmskiego ruch obrońców pokoju 
przybrał oficjalną hazwę oraz for­
mę organizacji masowej, która 
wkrótce objęła cały półwysep. 
Nastąpiła seria manifestacji prze­
ciwko polityce amerykańskiej, 
których punktem szczytowym był 
moment agresji amerykańskiej w 
Korei. Liczba podipisów pod Ape­
lem Sztokholmskim dosięgała 
wówczas 17 milionów.

Wtedy rząd włoski, który do te­
go momentu ignorował lub wy­
szydzał ruch pokoju, podjął akcję, 
która .przybiera coraz gwałtow­
niejsze formy.

Minister spraw wewnętrznych, 
wbrew wyraźnym postanowieniom 
konstytucji, wydał policji rozkazy 
przeszkadzania w zbieraniu pod­
pisów. Mnożyły się aresztowania 
i wyroki sądowe. Ale ruch poko­
ju, zamiast słabnąć, jak się tego 
spodziewał klerykalny rząd, wzmo­
cnił się jeszcze i osiągnął coraz 
to bardziej konkretne rezultaty.

W czasie kampanii Apelu Sztok­
holmskiego w całych Włoszech 
powstało około 12 000 Komitetów 
Obrony Pokoju.

W tej chwili trwa jeszcze kam­
pania zbierania podpisów pod ber­
lińskim Apelem Światowej Rady 
Pokoju. Represje rządu są coraz 
ostrzejsze, lecz w całym kraju 
wzrasta akcja w kierunku ożywie­
nia i ugruntowania ruchu pokoju.

Nie ma we Włoszech wydarzenia 
o charakterze ogólno-narodowym. 
w którym nie wypowiedzieliby się 
przede wszystkim obrońcy pokoju.

Generał Eisenhower, który przy­
jechał do Rzymu w lutym b. r., za­
stał kraj zmobilizowany do tego 
stopnia, że rząd pod naciskiem 
opinii publicznej musiał zgodzić 
się na zwołanie przez sekretarza 
gen. CGT, di Yittorio, wielkiego 
wiecu w centrńm Rzymu. W ze­
braniu tym uczestniczyło około pół 
miliona rzymian,-a generał amery­
kański unieruchomiony był w tym 
czasie w lokalu ministerstwa woj­
ny

Była to wspaniała próba sił 
obrońców pokoju. Odtąd siła ta 
stale wzrasta i przejawia się we 
wszystkich dziedzinach życia 
włoskiego. Ruch pokoju umocnił 
świadomość włoskich robotników. 
Do walki przyłączyły się nawet 

, koła polityczne, zwązane z rzą­
dem, co poważnie utrudniło wrogą 
akję rządu wobec uchu pokoju.

W 25 radach komunalnych naj­
ważniejszych miast włoskich pod­
dano pod głosowanie wnioski prze­
ciwko wojnie. Obrońcy pokoju od 
nieśli tu wielkie zwycięstwo, tym 
donioślejsze, że większość w tych 
radach stanowili zwolennicy rządu, 
jak np. w Mediolanie, Rzymie. 
Neapolu, Palermo.

W czasie wyścigu kolarskiego 
dookoła Włoch, który jest zawszw 
manifestacją ogólno - narodową, 
przesłano wyrazy solidarności pro­
fesorowi Joliot-Curie, podpisane 
przez 65 kolarzy, wśród których 
znajdował się słynny kolarz szwaj­
carski, Hugo Kobiet.

We Florencji 800 delegacji po­
kojowych odwiedziło 800 probosz­
czów całej prowincji.

W Genui, w czasie narodowego 
Tygodnia Czujności i Akcji Po­
kojowej odbyło się około 15 ma­
nifestacja, 211 zebrań Komitetów 
Obrońców Pokoju, zebrano 217 
wniosków protestacyjnych do am­
basady amerykańskiej, oraz 123 
telegramy do prezydenta repu­
bliki.

Również w Genui, 29 i 30 lipca 
odbyło się zgromadzenie przedsta-

wicieli portów włoskich w obronie 
pokoju, w którym wzięło udział 
około 500 delegatów portów w ca-
łych 
było 
rzem

W

Włosziech. Hasłem zebrania 
„Morze Śródziemne — Mo- 
Pokoju".
całych Włoszech zorganizo-

wano również „Tydzień Robotni­
czy", który był okazją do niezli­
czonej ilości manifestacji. Naj­
ważniejszym z nich było spotka- 

, nie robotników toskańsko-emiliań- 
skich, w czasie którego mieszkań­
cy obydwu prowincji zawarli 
„pakt jedności akcji w walce o 
pokój".

We Florencji odbyło się zebra­
nie „przedstawicieli miast zagro­
żonych cudzoziemską okupacją". 
W Rzymie przedstawiciele mło­
dzieży z całych Włoch protesto­
wali przed ambasadą amerykańską 
i angielską.

W małym miasteczku, Umber- 
tide, wysłano 400 delegacji do 400 
obywateli, którzy jeszcze nie pod­
pisali Apelu. Delegacje osiągnęły 
pomyślny wynik prawie w stu 
procentach.

W^ystkie te fakty razem ze­
brane, wykazują jasno, jaka jest 
postawa Włochów. 14 500 000 pod­
pisów pod Apelem Berlińskim, ło 
zaledwie część całości, która prze­
kroczy niewątpliwie rezultaty 
kampanii Apelu Sztokholmskiego.

Wszystko to osiąga się w cięż­
kiej, uporczywej walce. W walce 
o pokój giną ludzie, których poli­
cja nie waha się zabijać. W Rzy­
mie zginął niedawno robotnik 
Glionna, a przyjazd Eisenhowera 
kosztował życie dwóch robotników 
z Apulii i jednego z Wenecji. Set­
ki obrońców pokoju skazano na 
wieloletnie więzienia. Tysiące pa­
dają ofiarami kilkutygodniowego 
aresztu lub bicia.

Ruch obrońców pokoju stał się 
we Włoszech żywą siłą, przed 
którą rząd musi tłumaczyć się z 
każdego spełnionego rozkazu zza 
Atlantyku. Siła ta napawa coraz 
większym przerażeniem podżega­
czy wojennych, którzy rozumieją, 
że po stronie pokoju stoi cały na­
ród włoski.

ich terytoria oraz zasoby 
materialne — naftę, ba­
wełnę i inne w swych a- 
gresywnych celach.

W związku z tym rząd 
radziecki uważa za konie­
czne podkreślić znany po­
wszechnie fakt, że pań­
stwo radzieckie od pier­
wszych dni swego istnie­
nia odnosiło się ze zrozu­
mieniem i sympatią do dą­
żeń narodowych ludów 
Wschodu oraz d0 ich wal- 
k> o niezależność narodo- 
wą i suwerenność.

Rząd radziecki prowadził 
zawsze konsekwentną polity­
kę pokoju o czym świadczą 
jego konkretne propozycje 
zmierzające do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa, wy­
suwane niejednokrotnie za­
równo w przeszłości, jak i o- 
becn>e w Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, jego we­
zwania do położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń, do ogło­
szenia zakazu broni atomo­
wej, do zredukowania o 1/3 
sił zbrojnych pięciu wielkich 
mocarstw, do położenia kre­
su agresywnej wojnie w Ko­
rei oraz do zawarcia paktu 
pokoju.

Wszystko to dowodzi jak 
absurdalne są wszelkie 
oświadczenia na temat za­
grożenia krajów Bliskiego 
i Środkowego Wschodu, 
na które powołują się rzą­
dy Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji i Turcji 
usiłując uzasadnić konie­
czność utworzenia tzw. do-
wództwa Środkowego

jest
wcalę^takie trudne do roz­
wiązania. Wprawdzie nie 
przy każdym domu wiel­
kiego miasta są warunki 
odpowiednie do chowu i 
tuczu świń, choćby ze 
wzedędu na przepisy sani­
tarne. Ale jeżeli weźmie- 
my pod uwagę bloki do­
mów, to zawsze znajdżie- 
my jakiś odpowiedni do 
tego celu kącik. Sama 
zbiórka odpadków nie na­
stręcza również większych 
trudności. Przy stołów­
kach czy zakładach żywie­
nia" zbiorowego można po­
stawić obok śmietnika ja­
kąś większą skrzynię bla­
szaną i tam składać nie- 
dojedzone resztki i odpad­
ki skąd należy .zabierać Je 
codziennie do tuczami. To 
samo na podwórzach 'do­
mów prywatnych. Nie ma 
tam jednak takich ilości 
odpadków, a zabieranie 
ich co kilka dni byłoby 
szkodliwe z uwagi na moż­
liwość fermentacji. Trzeba 
więc te drobne ilości zbie­
rać również codziennie.

Sprawą organizacji, cho­
wu i tuczu świń na od­
padkach kuchennych mo­
głyby się zająć, naszym 
zdaniem — komitety blo­
kowe przy technicznej po­
mocy dozorców poszczegó- 
nych domów. Szczegóły 
zresztą można przedysku­
tować na zebraniach rad 
zakładowych, grup związ­
kowych czy na zebraniach 
lokatorów. PGR-y zaś 1 
spółdzielnie produkcyjne 
powinny dostarczyć mia­
stom prosiąt.

Zagadnienie jest niezwy­
kle ważne i warto mu po­
święcić więcej uwagi.

K. Jaźwiecki

Wschodu. Dowodzi to tak­
że, jakie są istotne cele 
do których zmierzają rzą­
dy Stanów Zjednoczonych 
Anglii, Francji i Turcji, 
proponując utworzenie te­
go dowództwa

Rząd radziecki wykazu­
je całkowite zrozumienie, 
jeśli chodzi o stanowisko 
zajęte obecnie przez rząd 
Egiptu w sprawie wymie­
nionych propozycji czte­
rech państw 1 uważa za* 
konieczne zwrócić uwagę 
rządu egipskiego na fakt, 
że udział krajów Bliskie­
go i Środkowego Wscho­
du w tzw. dowództwie 
Środkowego Wschodu po­
ważnie zaszkodzi stosun­
kom łączącym ZSRR z ty­
mi krajami, ‘jak również 
sprawie utrzymania poko­
ju i bezpieczeństwa w re­
jonie Bliskiego 1 Środko­
wego Wschodu.*

Poseł ZSRR w Egipcie S. 
Kozyrew wręczył 22 listo­
pada posłom Arabii Sau­
dyjskiej i Jemenu w Kai­
rze analogiczne noty rządu 
radzieckiego z prośbą prze 
kazania tych not rządom 
Arabii Saudyjskiej i Je­
menu.

Kolejarz-CWKS
Dziś o godz, 17 odbędą 

się w hali Ciężkiego Prze­
mysłu nr 1 w Poznaniu 
zawody w koszykówkę o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy 
Kolejarzem Poznań a 
CWKS-em z Warszawy.

W przed mecz u o godz, 
18 spotkają się w ramach 
mistrzostw wojewódzkich 
drużyny żeńskie Kolejarza 
Ostrów i Kolejarza Po- 
znań.

W III Rzucie 2 Krajowej Loterii 
Pieniężnej padły wygrane:

100.000 zł
10.000 zł
5.000 zł

w naszei

na

na

na

nr

nr

nr
zawsze

37088

83752

31388

SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE NR 257

M, H. D.
w Poznaniu

Losy dla stałych graczy w SPRZEDAŻY. 
Losy rezerwujemy dla stałych graczy do 

dnia 5 każdego m'esiąca.
2231

GŁOS
WIELKOPOLSKI



Ja Sfórod
wzorowy 
plantator 
buraka
cukrowego

jfomraktacja
cukrowych, w po­

wiecie czarnkowskim 
■wzrosła w okresie ostat­
nich trzech lat o 77 proc., 
co zawdzięczać należy wy 
sokiemu wzrostowi plo­
nów, jak również pracy 
uświadamiającej wśród 
chłopów i zakładaniu 
orun producentów.

Do przodujących planta­
torów buraka cukrowego 
należy małorolny chłop, 
członek ZSL — Jan Świe­
rad z Czarnkowa. Ze wy­
bitne osiągnięcia w pro­
dukcji buraków (w roku 
ubiegłym odstawił do cu­
krowni ponad 450 q bura­
ków z hektara) otrzymał 
en zasłużoną nagrodę. 
Niesprzyjającym w tym 
roku warunkom atmosfe­
rycznym Jan Świerad 
przeciwstawił staranną ple 
ięgnację i dzięki temu 
uzyskał wysokie stosunko­
wo plony. Jest on poza 
tym wzorowym hodowcą 
trzody chlewnej i należy 
do tych, którzy sumiennie 
wypełniają swoje zadania 
w planowej odstawie zbo­
ża, skupie ziemniaków i 
spłacie należności finanso­
wych.

Nie ustępuje mu w tej 
pracy żona Zofia Świera­
dowa, również aktywna 
członkini ZSL i radna 
Powiatowej Rady Narodo­
wej. Za zasługi wobec 
państwa Prezydent Rzeczy­
pospolitej Bolesław Bierut 
odznaczył ją niedawno Zło 
tym Krzyżem Zasługi.

Teatry
OPERA — g. 19: 

niedziela „Don Pas 
cali'1, poniedzia­
łek „Madame But- 
terfly", wtorek — 
„CavaHeria Rusti- 
cana", „Pory ro- 
ku", „Su!t.a Hisz­
pańska''. środa — 
„Traviata", czwar­
tek „Halka", pią­
tek „Cyrulik Se­
wilski", sobota — 
„Cavałleria Rusti- 
cana", „Pory ro­
ku", „Dyl Sowiz­
drzał".

POLSKI — niedziela 
g . 15.30 „Mizan­
trop, g. 19 „Nie­
spokojna starość'', 
wtorek nieczynny, 
środa g. 19 „Mi­
zantrop", czwartek 
„Niespokojna sta­
rość", piątek „Mi­
zantrop", sobota 
„Niespokojna sta­
rość".

NOWY g. 19 — co­
dziennie z wyjąt­
kiem wtorku „Głu 
pi Jakub''

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — niedziela g. 
15.30 i 19, codzien­
nie z wyjątkiem 
wtorku g. 19 „Wo­
dewil Warszaw­
ski".

MŁODEGO WIDZA 
— niedziela g. 15 
i 18, codziennie z 
wyjątkiem środy 
g. 18 „Młoda War­
szawa".

Kina
- APOLLO — por. Ę. 

11 „Świniarka 1 pa 
słuch", g. 14 16, 
18 i 20 „Błękitne 
miecze" (od 1. 14).

BAŁTYK — por. g.
10 i 12 „Strój ga­
lowy", q. 14, 16, 
18 i 20 „Chiński 
cYrk" (od 1. 8).

MUZA — por g. 11 
„Błyskawica1', g. 
14. 16, 18 i 20 — 
„Śluby kawaler­
skie".

Teatr Ziemi Lubuskiej"
$

widują o wykonaniu obowiązków wobsc Państwa
Przekonanie chłopów 

pracujących o słuszności 
wytyczonych przez rząd i
partie zadań 
czych stAo się 
wszechpiejsze. 
ono wyraz we 
cych z dnia na
wach zboża,

gospodar- 
corcz po-

Znajduje 
wzrastają- 

dzień wpły
ziemniaków,

żywc'< i należności podat­
kowych, jak również w 
przyznawanych chłopom 
przez Prezydenta RP od­
znaczeniach. Otrzymują je 
ci chłopi, którzy wykaza­
li wysoce obywatelską po­
stawę w wypełnianiu za­
dań wobec państwa i któ-
rzy purzyćzynili się 
przyspieszenia temp-* 
staw i wpłat w swoich 
madach.

do 
od- 
gro

' OTRZYMALI
KRZYŻE ZASŁUGI

Ostatnio Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymał przewod­
niczący Spółdzielni Pro-
dukcyjnej w
— Markiewicz
ne Krzyże:

Ocieszynie 
a . Srebr- 

SUmi-
sław Jezierny z Popowa i 
Weronika Ziemska z Ko- 
wanowa pow. Oborniki,

FATEFONY
POLSKIEJ PRODUKCJI

Żnińskie Zak-rady Przemysłu 
Terenowego przystały do se­
ryjnej produkcji patefonów. W 
magazynach Zakładów znajdu­
je się juz przeszło 3OCo goto­
wych patefenów.

MIASTECZKO GÓRNICZE
W pobliżu Parku :m. Adama 

Mickiewicza w Bytomiu po- 
wstaje nowe o-iedie górnicze, 
które pomieści 5000 miesz- 
kańców.

DWIE FABRYKI 
PRZETWORÓW MIĘSNYCH 
W Skoczowie i Myszkowie 

w woj. katowekim buduje się 
obecnie dwa wielkie mięsne 
zakłady przetwórcze. Oddanie 
do użytku dwóch przetwórni, 
w których praca będzie całko_ 
wicie zmechanizowana, nastą­
pi v/ przyszłym roku.

KALENDARZE 
NA ROK 1952 

,.Kalendarz Robotniczy" na
rok 1952uikaza? się w nakła­
dzie 600 000 sztuk. W podo­
bnej ilości sztuk drukuje się 
„Kalendarz Uczniowski". Ka­
lendarz przeznaczony dla śro­
dowisk wiejskich, nazwany 
„Poradn kiem Rolnika", dru 
kuje się w imponującej ilości 
1 200 000 egzemplarzy.

Andrzej Misiorny z Dęb- piviu odstaw i spłat, mu­
ska i Czesław Dudziak z1 sza zwrócić baczniejszą u-
Siekowa pow. Kościan. i 
Ponadto 36 chłopów z te- , 
gc powiatu otrzymało dy- I 
plomy uznania WRN, a w ■ 
gminie Pniewy pow. Szn I 
motuły — wręczono je 5 
gospodarzom.

Do szybszej realizacji 
planów przyczyniły się w 
znacznej mierze zbiorowe 
odstawy zboża i ziemnia­
ków. Zorganizowali je nie­
dawno chłopi z gromady 
Łubnica w pow. kościań- 
skim którzy podobnie jak 
mieszkańcy Brzeźnicy po­
wiat Krosno Odrzańskie 
zawdzięczają masowym c-d 
stawom wysokie wykona­
nie planu rocznego. Taki
sam skutek 
gromadzkie 
Brdziszewku, 
Pecholewie,

przyni osły
transporty w

Kaziopolu, 
Owczychgło-

wach i Gościejewku, pow. 
Oborniki.

Duże zrozumienie swo­
ich obowiązków wobec 
państwa wykazali chłopi 
z pow. gubińskiego i zie­
lonogórskiego, którzy uzy­
skali niedawno zwolnienie 
z miarek i odsypów.

DZIEKI PRACY 
AKTYWU... 

Liczba powiatów
czących

=11

koń­
wykonywanie

wagę na współzawodnic­
two, które winno przy­
nieść takie chociażby re 
zultaty jak w gromad*.:h 
Eiałężyn. Tarnówek, Kro- 
slnek lub Ciszków powiat 
Czarnków. Gromady te 
przedstawiono ostatnio do 
nagród za zwycięstwo we 
współzawodnictwie. Na na 
giodę zasłużyła również 
najlepsza w powiecie mo­
gileńskim gromada Koś- 
cieszki.

PRZYCZYNY 
OPÓŹNIENIA 

KONTRAKTACJI
W takich miejscowo­

ściach, w których niezbyt 
pomyślnie przebiega akcja 
skupu zbożo, ziemniaków 
albo spłata zaległości fi-
nansowych opóźniona
jest również kontraktacja 
trzody chlewnej. Widocz­
ny jest tutną wpływ kuła-

czy
Objazdowy Teatr Zie’oncgóiski"

Konkurs „Gło-su" na na-'atr Nowego W'dza", 
zwę powstałego w Zielo- względnie „Teatr Lubu-
nei Górze stałego teatru skiego Widza", 
zainteresował świat pracy 1 Konkurs zostaje prze- 
2iemi Lubuskiej. Świadczy dłużony jeszcze o trzy dni 
o tym około czterysta li' I
stów nadesłanych do re- । Przypominamy, iz czy- 
dakcji. Przeszło czterdzle- . telntcy. którzy podali 

względnie podadzą naj-

ECHA 
naszych notatek

Brakowi wody w Chodzie­
ży zaradzono przez budowę 
2 nowych studni i odnowie­
nie dodatkowej. Przez włą­
czenie ich do sieci wodocią- 
gowe-j wodę dostarcza siQ p- 
becnie normalnie i w dosta­
tecznej ilości, (ir)

ścj procent wypowiedzi 
nadeszło z terenu woje­
wództwa, a w tym kilka­
dziesiąt projektów nazwy

bardzie; trafną nazwę albo
; też najbardziej zbliżoną 
Ido tej. jaką nada kierow­
nictwo powyższej placów-

^KRONIKA
J hispad

od chłopów. Bardzo licznie . 
również napłynęły listy od! 
piacowników Zastalu, za-otrzymają jako nagro- 
łogi Dolno śląskich Zakła- •
dó-w Metalurgicznych w 
Nowej Soli, nauczyciel­
stwa i pracowników Cen­
trali Aptek Snolecznych.
• Mniej więcet równe ilo­
ści głosów padły za ua- 
zwamj „Teatr Ziemi Luba- 
skiej**r „Objazdowy Teatr 
Zielonogórski** i „Teatr 
Zielonogórski im. Bogu­
sławskiego". Młodzież gło­
sowała raczej za mianem

dę wartościowe książki. 
Odpowiedzi należy nadsy­
łać jak. uprzednio na adres
redakcji „Głosu", Poznań, 
ul. Grunwaldzka nr 19, z 
adnotacją „Konkurs Lubu­
ski". (tur)

— o —

NOTATNIK
KULTURALNY

ków i spekulantów, uslłu-! „Teatr Postępowy" i „ło­
jących odciągnąć mało i i im- Martyki" oraz „Te- 
średniorolnego chłopa od i a^r •

I Mniej głosów padłe na 
nazwę: „Teatr Zaodrz&n- 
ski", „Teatr dla , wszyst­
kich". „Nasz Teatr", „Te-

planów rocznych byłaby 
w dniu dzisiejszym o wie­
le większa, gdyby nie te 
gromady, w których do 
głosu doszły w początko­
wym okresie realizacji za­
dań gospodarczych ele­
menty spekulancko-kułac- 
kie, hamujące ich prze­
bieg. Pomimo tego na set­
ki można już liczyć gr >- 
mady, donoszące o wypeł­
nieniu zobowiązań wobec 
państwa w 100 procen­
tach. Są to zazwyczaj wsie 
zamieszkałe przez mało i 
średniorolnych chłopów '1 
posiadające silny aktyw 
ęjromadzki. Dzięki jego 
wzorowej prr<y gromada 
Wioska w pow. wolsztyń- 
skim np. wykonała do 
dnia 15 bm. listopadowy 
plan skupu zboża w 139,2 
pioc., a Blinek w 134,4 
proc. Przeciwieństwem 
tych gromad są Wola Ja- 
błońska i Jabłonna, pozo­
stające na ostatnim miej­
scu w powiecie.

ROZWINĄĆ 
WSPÓŁZAWODNICTWO

Gminy i powiaty opóź­
niające się w wykonaniu

kontraktacji. W wielu wy­
padkach winę za jej nie­
dostateczne nasilenie po­
nosi aparat przeprowadza­
jący tę akcję.

Było tak w pow. kroto-
szyńskim i do pewnego 
stopnia w pow. obornic­
kim. W tym ostotnim nie 
wyjaśniono gospodarzom 
złych skutków sprzedaży 
macior i zmniejszenia ho­
dowli prosiąt i to stało 
się przyczyną- zahamowa-
nią kontraktacji.
statnim 
sług w

czasie
, W o- 
dużo za-

przezwyciężeniu

atr Granica Pokoju" i „Te-

ZA NAJLEPSZĄ FOTO­
GRAFIĘ Z WCZASÓW
Na III wczasowym kon­

kursie fotograficznym zor­
ganizowanym- przez Fun­
dusz Wczasów Pracowni­
czych i Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki nagrody o-
trzymali :inż. Jerzy 
miński z Poznania i 
niew Czajkowski — 
z Łodzi po 1000 zł.

Stru- 
Zbig- 
stud. 
15 u-

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

RIALTO — por. g. 
10 „Urwis Gavro- 
che", dla najmłod­
szych g. 12 i 14 — 
„Kopciuszek", 16, 
18 i 20 „Bajka o 
rybaku i rybce".

WARTA — aktual­
ności g. 10 i 11, 
młodzieżowe g. 12, 
14 i 16 — Timur i 
jego drużyna" g.
18 i 20 „Awantura 
na wsi".

METALOWIEC 
g. 17 i 19.30 
„Warszawska pre­
miera''.

PTAxST — por. g. 11 
i 13 „Cztery ser­
ca", g. 15, 17 i 19 
„Donieccy górni­
cy".

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 16 i 
18.30 „Ucieczka z 
sjewoii".

AULA U. P — godz.
11,15 „Mozartow- 
ski koncert symfo­
niczny"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „Muzea sto­
licy Związku Ra 
dzieckiego" (g. 10 
do 151

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE— ul. 23 
Lutego 41 /43 —
Wielkopolska i 
Poznań w doku­
mencie archiwal­
nym'' (g. 10—16).

CBWA ul. Marcin­
kowskiego 28 — 
Wystawa prac ma­
larskich i rysunko­
wych A. Lenicy 
pt. „Bułgaria w 
krajobrazie'' (g. 10 
do 17).

ŚWIETLICA ART- 
PLASTYKOW ul 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa obra­
zów art malarza 
Józefa Krzyżań- 
skiego" (g. 10—18)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

6.05, 7, 8, 17, 21. 
Koncerty:

6.15 — na dzień 
dobry, 7.05 — dla 

wszystkich, 8.20
9 — organowa, 
9.45 — wieś tań­
czy i śpiewa, 10.50 
— robotnicze zespo 
ły świetlicowe.
11 10 — fragmenty 
operetkowe, 12.15 

— poranek symf.,
13.25 — rozrywko­
wy, 14.35 (P-ń) — 
na swojska nutę, 
15 — wiązanka, 
16.20 (P-ń) Poznań- 

. skie imprezy mu­
zyczne, 16.50 — 
muzyka taneczna, 
17.20, 18.30 — frag 
menty operetki, 19 
— Chopinowski, 
20.40 Beniamino 
Gigli, 21.30 — wie 
czorna serenada, 
22.40 — koncerty 
na instrumenty so­
lowe i orkiestrę, 
23.25 na dobranoc.

Inne audycje:
8.30 — Wszech­

nica Radiowa, 9.30 
— dla dzieci, 10 
przegląd prasy sto 
łecznej, 10.05 — 
skrzynka ogólna, 
10.20 — poezja i 
muzyka, 11.40 — 
skrzynka Wszech­
nicy Radiowej, 
11.52 (P-ń) — spra 
wa jest prosta, 
12.04 — przegląd 
czasopism, 13.15 
„Sylwetki uczo­
nych". 14 (P-ń) — 
skrzynka ogólna. 
14.10 (P-ń) — ga­
węda niedzielna, 

■ 14 15 (P-ń) — ty­
godnik dźwięko­
wy, 14.45 (P-ń) — 
dla wsi, 15.15 —

—EDZSELA

* starzy ny 
Erazma

Słońce:
w, 7.30 
z. 15.48

Księżyc: 
w. 2.45 
z. 13.41

Pochmurno, od zachodu 
kraju wzrost zachmurze­
nia aż do wystąpienia o- 
padów Dniem temperatu­
ra maksymalna do + 10 
st. C. Wiatry umiarkowa­
ne później dość silne z 
kierunków południowych i 
zachodnich.

— o —
Dyżur pełni: Państwowy 

Szpital Klin, im Pawio­
wa (chirurgia i interna) 
ul. Długa 1 /2

Pogotowie P- C- K. — 6666
666?

tych trudności położył ak­
tyw Ligi Kobiet i ZSCh 
jak również robotnicy z 
miast. Dzięki Ich piacy w 
pcw. gnieźnieńskim zakon 
traktowano około 600 
sztuk żywca. Spośród Wzo­
rowych hodowców wyróż­
niają się małorolni: Wła- 
ayslaw Wielgosz z Lipy 
pow. Oborniki i Ignacy 
Marcinkowski z Targo- 
szyc pow. Krotoszyn. Od- 
strwlli oni dużą ilość 
świń, podczas gdy np. 
Franciszek Adamiak z Goż 
driejewa (pow. Krotoszyn) 
posiadając 15 tuczników, 
nie zakontraktował dotąd 
ani jednej sztuki.

(Opracowano na podsta­
wie wiadomości nadesła­
nych przez koresponden­
tów)

...sklepy PSS w Oborni­
kach nie są równomiernie 
zaopatrywane w towar? W 
jednych sklepach są ogonki, 
w innych ekspedientki nie 
mają co robić

...Wydział Oświaty przy 
Prezydium PRN w Oborni­
kach otrzymuje od pewnego 
czasu z Banku Inwestycyj­
nego w Poznaniu rachunki za 
lampy w Rogoźnie? Czy o- 
świata i oświetlenie to jedno 
i to samo?

...koło ZMP w Wielichowie 
(pow. Kościan) nie ma do­
tychczas opiekuna?

...nad sklepem bławatnym 
przy ul. Dąbrowskiego w 
Środzie wisi szyld z napisem: 
„Pow. Zw. Gm. Spół. Sam 
Chłop, w Środzie?" Czy nie 
można było umieścić pełnej 
nazwy?

...Prezydium GRN w Sko­
kach (pow. Wągrowiec) nie 
wskazało dotychczas chłopom 
ze Szczodrochowa miejsca 
zakupu prosiąt za uzyskany 
kredyt?.

...Prezydium MRN w Jaro­
cinie nie zajmie się remontem 
łazienek miejskich?

czestników konkursu zo­
stało wyróżnionych w for­
mie bezpłatnego 2-tygo- 
dniowego pobytu na wcza 
sach. (jp)

NOWE FILMY RADZIEC­
KIE

Na zakończenie Festi­
walu Filmów Radzieckich 
został dodatkowo wpro­
wadzony film kolorowy 
pt. ,,Kawaler Złotej Gwia­
zdy" wg. powieści Sie­
miona Babajewskiego. 
otrzymał I nagrodę Grand 
Prix w Karlovych Varach.

71 ZESPOŁÓW WIEJ­
SKICH W WARSZAWIE

26 i 27 bm. w Warsza­
wie zaprezentuje się 71 
zespołów wiejskich z ca­
łej Polski. Między inny­
mi zespół pieśni i tańca 
z Kartuz-Wsi i krakowska 
kapela Zalesia (pow. Li­
manowa, woj. krakow­
skie), a także nasz zespól 
dziecięcy z Sędziwojewa 
(pow. Września) pokażą 
swój dorobek artystycz­
ny. Zespoły wiejskie da­
dzą szereg występów w 
warszawskich zakładach 
pracy, także w „Ursusie".

WYDAWCA: Instytut Pra­
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re 
dakcja Poznań. uL Grun 
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62 70 1 64-75; 
dziat miejski 79-88; dział 
depesz 64 75; nocny (dru 

karnia) 64 72.
PRENUMERATĘ przyj 
muje PPK ,,Rueh“, Po­
znań ul Kantaka nr 8/9 
t wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: mtesięcz. 
nie zł 4 05; kwartalnie 
zł 12.15; półrocznie zł 
24,30 Tel. prenumeraty 
52-931. Tel komisu 16-69

Konto PKO V-67I4.
OGŁOSZENIA: Biuro O 
głoszeń RS W „PRASA" 
Poznań, ul. Gen Swier. 
czewsktego 3 Tel 62-31 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220 HO Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so­

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak 

cja nie odpowiada
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im Marcina Kas 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul

Wawrzyniaka 39.
K-2-17314

dla dzieci, 18 — 
na fali humoru i 
satyry, 19.30 — słu 
chowisko

Sport:
22—22.30 (P-ń)

poniedziałek
Teatry
OPERA — g. 19 

„Madame Butter- 
Hy"

POLSKI — g. 19 
„Mizantrop"

Nowy — g. 19 
„Głupi Jakub'*

KOMEDIA MUZYCZ 
NA — g. 19 

„Wodewil War­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
— g. 18 „Młoda 
Warszawa"

^Kina
' APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Błękitne mie­
cze" (od lat 14)

BAŁTYK — g. 16, 18 
i 20 — „Chiński 
cyrk"

MUZA - g. 16, 18 
i 20 „Śluby kawa­
lerskie'

RIALTO — g. 16, 18 
- : TG „Rajka a r>- 

baku i rybce"
WARTA — aktualno 

ści g. 11 i 12, mło 
dzieżowe g. 14 i 
10 .T’mrr 1 tego 
drużyna g. 18 i 
20 „Awantura na

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Wenec- 
*a"

Wystawy
CBWA ul, Marcin­

kowskiego 28 — 
Wystawa prac ma­
larskich i rysunko 
wych A. Lenicy 
„Bułgaria w kraj­
obrazie" (g. 10 do 
18).

ŚWIETLICA ART. ■ 
PLASTYKÓW ul. 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa prac 
art. malarza Józefa 
Krzyżańskiego" (g. 
10—18).

Pracownicy poszukiwani

Kierownika oddziału Kontroli Jakości Towarów 
kierownika laboratorium zatrudni natychmiast 
Państwowa Inspekcja Handlowa w Koszalinie. 
Reflektuje się tylko na osoby samotne posiada­
jące odpowiednie kwalifikacje. Warunki płacy 
do omówienia. Zainteresowani zgłoszą się w 
Wojewódzkim Inspektoracie PIH w Poznaniu, 
Al. Marcinkowskiego 3, pokój nr 1. K2226

Wolne f osady

Pomoc domowa potrzebna za. 
raz. Poznań. Ogrodowa 10, 
m. 8. 16371g

Spr«eWaxe

Obrączki ślubne, kolczyki, ku­
chenkę elektryczną, aparat fo. 
tograficzny, sprzedam. Poznań. 
Strzelecka 20. m. 11. 16397g

Błam tchórze, piękne, spiesz­
nie sprzedam. Poznań, Wod­
na .21. m. 5 16403g

Domek 3-pokojowy, ogrodem, 
światło elektryczne, cały wol­
ny. sprzedam. Dutkiewicz Po 
znań, Dzierżyńskiego 105

16393g

Samochód „Adler". 4-drzwio 
wy dobrym stanie, sprzedam.
Poznań. Magazynowa 9.
_________________ 16334g

Pianino bardzo dobre. „Wol- 
kenhauer" sprzedam Poznań.
Chudoby 6. m. 8. 16321g

Karakuły średni?, f gurę. mod­
ny fason, sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 35, m. 2a, 
od godz. 18—21. 16245g

Sypialnię stylowa, nowoczes 
ną. korzystnie sprzedam. Po­
znań Sierakowska 18, m. 3, 
koniec Ostroroga, 16368?

Bufet, łóżeczko dziecięce — 
sprzedam., Poznań. Kościuszki 
nr 82. m. 6. 16210g

Dywany bielskie, 300 X 425 
oraz 125 X 360. story siatko 
we. ręczne duże, lambrekiny 
lustro kryształowe większe, 
lamp? wisząc?, mosiężną — 
sprzedam. Poznań. Paderew­
skiego 1. m. 8. ’ 16370g

JUTRO OSTATNI DZIEŃ
sprzedaży losów Loterii Fantowej

Jeszcze czas kupić los. K2i38

Kunna

'ill? lub parcelę okolicy 0- 
roroga kupię. Oferty Glos 
ielkopolski dla i6271g.

Szuka lokalu
lokojna, kulturalna, pracują, 
i, poszukuje niekrępującego 
neblowanego pokoju. Oferty 
■os Wlkp. dla 16412g.

umeblowanego, czyste
i. szuka kulturalny pan. — 
tielnicy Łazarz — Sołacz.

iy Glos Wlkp. dla 16302g.

Różne

ooóiąawcUck koMułMaa
.Wwwej i

wkaum, tcidu^, i
Mdufe modelt, Lń
1M«4cU|ca^e. - £ u

UŁ>|votaciv

wiadczony administrator — 
imię dalsze nieruchomości, 
ty Głos Wlkp. dla 16217g.

feiia Pieclowiak 
długoletnia dozorczyni 
domu, zmarła dnia 22 
listopada 1951 r., prze­
żywszy łat 75.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 26 bm. 
o godz. 10,30 na cmen­
tarzu górczyńskim.

Właściciele
i Administracja domu 
Poznań, ul. 27 Grud­

nia 21.
16414E?

I>nia 23 listopada 1951 r., zmarł w wieku lat 25

Lech Kozłowski
członek Koła Młodych przy Oddziale

Poznańskim Związku Literatów Polskich
W Zmarłym tracimy aktywnego i utalentowa­

nego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm., o godz.

11 na cmentarzu jeżyckim.
Kolq Młodych i Związek Literatów Polskich

Oddział Poznański
------------- ----- - ______ 16407gM—»l lim—I M 11|Bill U !■» 1,11,111^.1
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Międzynarodową

Konferencją Gospodarczą w Moskwie

0 współpracy ekonomicznej
0 wzorowych pracownikach finansowych

dwóch systemów
Redakcja organu Związ­

ków Zawodowych ZSRR 
„Trud" na zapytanie jed­
nego ze swych czytelni­
ków co do możliwości 
współpracy pomiędzy sy­
stemami socjalistycznym i 
kapitalistycznym dala od­
powiedź radzieckiego eko 
nomisty Watijana, którą
w nieznacznym 
podajemy:

skrócie

Jak najszersza współ­
praca ekonomiczna pomię­
dzy dwoma systemami sta­
nowi ważny warunek u- 
mocnie^ia pokoiju i bez­
pieczeństwa narodów.

Obóz imperialistyczny ze 
Stanami Zjednoczonymi na 
czele, przygotowując się 
usilnie do wojny, wszedł 
otwarcie na drogę zerwa­
nia wszelkich ekonomicz­
nych stosunków ze Związ- 
k;em Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej. 
Jednym z ulubionych ..do­
wodów" jest twierdzenie, 
jakoby komunistyczna ide­
ologia i socjalistyczny u- 
strój zaprzeczały możliwo­
ść’. pokojowego współza­
wodnictwa i ekonomicznej 
współpracy dwóch syste­
mów. Ma to na celu uspra-

lityczno-ekonomiczną nie­
zawisłość.

Powstała w styczniu 
1949 r. Rada Ekonomicz­
nej Pomocy Wzajemnej 
pracuje na zasadach rów­
nego przedstawicielstwa. 
Rada ta podejmuje uchwa­
ły tylko za zgodą zainte­
resowanej strpny. Do or­
ganizacji tej przyłączyć 
się mogą również inne pań 
stwa, podzielające jej za­
sady.

Natomiast współpraca 
ekonomiczna ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej a 

. państwami kapitalistycz- 
j nymi rozwijała się w za- 
j ciętej walce z imperiali- 
. styczną reakcją. Wkrótce 
po zakończeniu wojny 

• Stany Zjednoczone, gwał­
cąc brutalnie umowy han- 

, dlowe, zakazały wywozu 
różnych materiałów i u- 

i rządzeń do Związku R&’ 
: dzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej oraz wykona 
nia przyjętych jużzamówień. 

! W czerwcu 1951 r. rząd 
j Stanów Zjednoczonych ze- 
■ rwał umowę handlową za- 
! wartą w 1937 r. Politykę 
: bo jkotu Związku Radziec-

Spółdzielnia Pracy
Przetwórstwa Papier 

niczo-Kartonowego „Spój­
nia" w Poznaniu, otrzyma­
ła od Związku Branżowe­
go Spółdzielni Pracy. Pro 
dukcji i Usług Różnych 
piękny odbiornik radiowy, 
jako najlepsza spółdziel­
nia zrzeszona w tym 
związku. Umożliwiło to 
zradiofonizowe-nie zakładu 
prc.cy i pobudziło całą za­
łogę do jeszcze bardziej 
wydajnej pracy. Dzięki te 
mu w stosunkowo krótkim 
czasie spółdzielnia ta po­
konała, przejściowe trud­
ności w jakie popadła 
w pierwszych miesiącach 
bieżącego roku. Wpro­
wadziła normowany sy­
stem pracy, przeprowa’ 
wadziła rewizję norm, roz- 
winęła szkolenie przywar- 
sztatowe. 15 listopada* wy­
konała roczny plan pro­
dukcji. Sukces ten osiąg­
nęła również dzięki współ­
zawodnictwu pracy i kon­
sekwentnie provadzonej 
wV.ce o obniżką kosztów 
własnych produkcji. Tylko 
w III kwartale wydajność 
pracy wzrosła o około o2 
proc., a. pracownicy prze- 
kraczyą przeciętnie nor-

kształtem działalności spół' 
dzielni.

Powodzenie takich narad 
zależy w dużej mierze od 
fachowej prr«:y personelu 
finansowego, od termino­
wego prowadzenia wszel­
kich spraw wchodzących 
w zakres pracy sekcji fi- 
nansowo-rachunkowej. Pod 
tym względem personel 
Spółdzielni Pracy „Spój­
nia" może być wzorem dla 
bardzo wielu placówek.

Zapoznajmy się z nim.
ALEKSANDRA SOWIŃ­

SKA, kierowniczka sekcji, 
pracuje w tej spółdzielni 
od jej powstania, to zna­
czy od 1949 roku. Dzięki 
te nu zna dobrze wszystkie 
sprawy. Fakt, że w kiero­
wanej przez nią sekcji 
nie ma zaległości w pra­
cy, że zarówno księgo­
wość ja-k i sprawozdaw­
czość prowadzona jest na 
bieżąco, tłumaczy umiejęt 
nością zaplanowania pra-

ciażby np. istot-
stycznego

istoty socje.il 
współzawodnic-

twa pracy, które jest prze 
cięż jednym z najważniej­
szych czynników w su­
miennym wykonywaniu o- 
bowiązków. Dlatego też 
dążę do tego, by każdy 
pracownik mojej sekcji 
udzielał się również społe 
cznie.

Aleksandra Sowińska 
jest czynnym członkiem 
komisji Kulturalno-oświa­
towej na terenie spółdziel­
ni, członkiem TPPR. Jest 
również zapaloną sport­
smenką, członkinią Zrze­
szenia Sportowego AZS. Z 
zamiło*waniem uprawia 
sport żeglarski i narciar­
ski.

datnim. Jest a i
pracowita. Chociaż miesz­
ka na Winiarach i dojazd 
do pracy pochłania jej spo

wiedliwienie wyścigu zbro. kiego, Chin i krajów de-
jeń i rozpętanie nowej 
wojny światowej. .
Konsekwenla
polityka podoju

mokracji ludowej Stany
Zjednoczone narzuciły

H:storia 
dzieckiego

■państwa ra-
jest całkowi-

tym zaprzeczeniem tych 
wymysłów. Stalin mówi: 
„Po raz pierwszy myśl o 
współpracy dwóch syste­
mów wypowiedział Lenin,
nasz nauczyciel. My 
jego uczniowie, nigdy 
odstąpiliśmy — i nie 
stąpimy od wskazań 
nina". W referacie

zas, 
nie 
od- 
Le- 
na

XVIII -Zjeździe WKP (bj 
Stalin oświadczył: „Opo­
wiadamy się za pokojem i 
umocnieniem stosunków 
ekonomicznych ze wszyst­
kimi krajami". Związek 
Radziecki w myśl wska- 
eań Lenina i Stalina kon­
sekwentnie prowadzi poli­
tykę pokoju i utrzymania 
szerokich ekonomicznych 
stosunków z państwami 
burżuazvjnymi.,

Jednakże Lenin i Stalin, 
uzasadniając możliwość i 
potrzebę ekonomicznej 
współpracy dwóch syste­
mów, zaznaczyli, że Zwią­
zek Radziecki nie uzna 
każdej bez wyjątku -współ­
pracy ze światem kapita­
listycznym. Istnieją dwa 
rodzaje współpracy mię-

państwom od siebie zależ- 
nym. Miało to na celu o- 
słabienie gospodarcze kra- 
:ów demokracji ludowej, 
Dzięki jednak braterskiej, 
bezinteresownej pomocy 
ZSRR, kraje te rozwijają 
swą ekonomikę i stale pod 
noszą poziom swego życia 
gospodarczego i kultury.
W ażny moment

Związek Radziecki moc­
no stoi na stanowisku roz­
szerzenia stosunków eko­
nomicznych z krajami ka­
pitalistycznymi. Ważnym 
momentem w tym dążeniu 
będzie Międzynarodowa 
Konferencja. Ekonomiczna 
zwołana do Moskwy na 
początek kwietn:a 1952 
roku przez Światową Ra­
dę Pokoju. Celem jej bę­
dzie wyszukanie środków 
i sposobów, które by u-
możliwiły współpracą
■wszechświatową różnyca
społeczno ekonomicz-
nych systemów, co osłab i - 

i loby naprężenie w sto­
sunkach międzynarodo­
wych, (h)

dzynarodowej. Jeden o-
piera się ra przemocy 1 
grabieży, drugi na zasadzie 
równości pomiędzy dwo­
ma partnerami.

Weźmy ro. stosunek 
USA do Kanady. W ciągu 
ostatnich dziesięciu lat 
Stany Zjednoczone wywio­
zły z Kanady 4,5 milionów 
funtów uranu wałtości 225 
miliardów dolarów, płacąc 
zaś tylko 13,5 milionów 
dolarów. Z tego powodu 
uczony kanadyjski CaUel 
pisał, że „sprzedaż towa­
ru, przy którym nabywca 
zarabia 1 666 600 procent, 
nie jest transakcją handlo­
wą, lecz zwykłą grabieżą". 
Oczywiście takiej współ­
pracy, ani Związek Ra­
dziecki ani żaden z krajów 
demokracji ludowej nie 
może uznać. Rząd radziec­
ki pierwszy w historii 
wprowadził praktykę istot 
nie demokratycznej zasa­
dy we wzajemnych sto­
sunkach ekonomicznych 
pomiędzy państwami. Rów 
ność krajów, wzajemna 
korzyść i bezwarunkowo
•wykonanie przyjętych 
siebie obowiązków — 
ipndstawowe zasady,

na 
oto
na

jakich opierać się powinna 
eagraniczna polityka go­
spodarcza każdego kraju.
Współpraca ZSRR 
z krajami 
demokracji ludowej

Wzorem takiego układu
wzajemnych stosunków
gospodarczych jest współ­
praca Związku Radzieckie-
go z krajami demokracji
ludowej i z Chinami. Po­
zwala ora w szybkim tem­
pie rozwijać gospodarstwo 
narodov/e i umacniać po­
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KOLEKTYWNEJ
CAŁEJ ZAŁOGI

Czy sukcesy te są wy­
łączną zasługą pracowni­
ków zatrudnionych bezpo­
średnio w produkcji? Na 
pewno nie. Sukcesy osią­
ga się bowiem dzięki ko­
lektywnej pracy c Zcj za­
łogi. W dużej mierze dzię­
ki okresowym naradom 
wytwórczym. Narady takie 
odbywają się w omawia­
nej spółdzielni jeden lub 
dw"« razy w miesiącu. Za­
poznajmy się z progra­
mem ostatnio odbytej na- 
rady. Ujmował on sprawo­
zdanie z wykonani y planu 
produkcyjnego miesiąc 
październik bieżącego ro­
ku i za dwie dekady listo­
pada, jak również sprwy 
zatrudnienia 4 dyscypliny 
pracy. Omwiano bilans 
za miesiąc październik, 
plan produkcyjny na mie­
siąc grudzień, wfspółz.awou 
nictwo pracy, stan bezpie 
czeństwa i higieny prwy; 
analizowano pracę komisji 
kulturalno-oświatowej i po 
ruszano wiele innych 
spraw zwląz-.nych z cało-

Halina Tomańska

cy i dbałością o poziom 
fachowy całego personelu. 
Dużą rolę przywiązuje ró­
wnież do szkolenia ideolo­
gicznego.

— Początkowo 
świadczyła nam

o- 
nie

miałam dużego przekona­
nia do konieczności, do 
przydatności szkolenia Ido 
ologicznego w pracy za­
wodowej. Sądziłam, że 
być dobrym pracowni­
kiem znaczy być dobrym 
fachowcem. Szybko zmie­
niłam jednak zdanie i o- 
becnie twierdzę stanow­
czo, że nie może być do­
brym pracownikiem ten. 
kto zaniedbuje pogłębia­
nie swej wiedzy ideologi­
cznej. Bez tego nie będzie 
w stanie 1 zrozumieć cho-

HALINA TOMAŃSKA 
jest księgową — kontyst­
ką, W Spółdzielni „Spój­
nia*’ pracuje od styczniki 
br. Mieszka w Śródmieś­
ciu i codziennie poświęca 
sporo czasu ną dojazd do 
pracy i powrót do domu. 
Nie zrr.ża to jej bynaj­
mniej.

—- Poprzednią pracę, a 
pracowałam w PZGS-ie — 
mówi p. Halina — porzu­
ciłam dlatego, że kierow- 
rictwo tamtejsze nie u- 
miało uzdrowić panują­
cych tam stosunków. Mam 
na myśli zaległości w pr^ 
cy. Zniechęca to człowie­
ka, gdy ustawicznie „to­
nie" w masie zaległych 
spraw. DlVego też cieszę 
się bardzo, że mogę pra­
cować w przedsiębiorstwie 
które pracuje na bieżąco. 
Staram się być wzorową 
pracownicą.

Halina Tomańska jest 
czynna również społecz­
nie. Jest mężem zaufania 
giupy pracowników admi­
nistracyjnych i inżynieryj­
no-technicznych. Jest też 
kolporterką prasy codzien­
nej i periodycznej na te­
renie swego zakładu pra­
cy. Czynna jest też w ko­
misji kulturalno oświato­
wej i TPPR.

Do niedawna, bo do 
gAłdńia 1950 roku, ELEO­
NORA BASIŃSKA była

Artur Abrahamczyk

ro czasu, nie ma bynaj­
mniej • zamiaru zmieniać 
miejsca pracy. Już w tej 
chwili zarabia przecież 650 
zł miesięcznie i ma otwar­
tą drogę do awansu.

Ceni bardzo koleżeńską 
atmosferę pracy. Jest 
skarbniczką zakładowego 
Komitetu Odbudov/y Waz 
szawy. Jej zasługą są w 
dużej mierze sukcesy spól 
dzielni w akcji zbiórkowej 
na SFOS.

Pracownikiem sekcji fi- 
nansowo-rachunkowej jest 
również ARTUR AERA-

Perek Karton

pracownicą fizyczną
Czynności pomocy introli­
gatorskiej wypełniała su­
miennie i pracą swą zwró­
ciła na siebie uwagę kle-
rownlctwa spółdzielni.
Wysłatui została na 3-mie- 
sieczny kurs dla młod­
szych księgowych. Ukoń­
czyła go z wynikiem do-

Przemysł, który stey uwstai
Mały Rocznik Statystyczni 

z r. 1937 notuje: w r. 1932 
'wyemigrowało z rc k. 21 4C0 
osób, w r. 1933 — 25.500 o- 
sób, w r. 1934 — 42.600 lu­
dzi, w r. 1935 — 53.000 łu­
dź'..

Z roku na rok wzrastała w 
Polsce przedwojennej liczba 
li czi, któny r.i ch et w oj- 
cz’:nie zarah.* n e mogli i 
jechali szukać pifcy na sze- 
rcl.im świ^c ?. Zocnni, nie- 
pc-'-zebni lud’.'».

Pięła się do góry krzywa 
bezrobocia. Zamykano fabry­
ki i zalewano wodą kopalnie.

lana w życie linia uprzemy­
słowienia kraju. -

Rozbudowujący się 
mysł wchłonął wielką

prze- 
armię

Pracujący chłopi 
wyżywić sari b u

Więc młodzi z.1j 
ncv w m;es’ącic^ 
zgarniali śnieg z 
bruków. Dtpc.mo-

nie mogli

w" rcbot- 
c nnowych 
r dejskich 
ani inży-

merowie '-losili ceg.ę na bu­
dowach. Zredukowani nauczy­
ciele udzielali korepetycji. 
Bezrolni i małorolni chłopi 
trudnili się chałupnictwem

bezrobotnych. Przyciągnął — 
jak gigantyczny magnes — 
,.zbędnych"' ludzi ze wsi, za­
pewni] pracę dawnym bezro­
botnym w miastach, wciąg­
nął do produkcji ogromną 
rzeszę kobiet, która przed 
wojną nie wyszłyby poza 
obręb domowego gospodar- 
stwa. Przemysł zebrał i sku­
pił w sobie — jak soczewka 
— potężny, nie wykorzystany 
dotychczas zasób siły robo­
czej i przekształca ją w pra­
cę, zmieniając warunki życia 
całego społeczeństwa, likwidu 
jąc odwieczne polskie zaco­
fanie, doganiając i prześciga­
jąc kraje zachodniej Europy.

produkcyjnego w nowych za­
kładach musi być nie — jak 
niegdyś — majster ,ale dy­
plomowany inżynier. Postęp 
techniki ciągnie wzwyż cale 
społeczeństwo.

Każdy przyzna, że poziom 
umysłowy wykwalifikowane­
go robotnika jest wyższy, niż 
np. przeciętnego chłopa. Ro­
botnik z racji swego zawodu 
zmuszony jest stale pogłębiać 
swoją wiedzę techniczną, w 
większym stopniu niż chłop 
— pracuje głową. Szybciej 
rozwija się, gdyż zmuszają go 
do tego warunki jego pracy. 
I rozwija się nie tylko w jed­
nym kierunku.

Tak już jest, że jeśli za­
głębić się w jedna dziedzinę

zyskujemy niewyczerpany re­
zerwuar sił społeczeństwa, 
ale używamy tych sił w celu 
pomnożenia społecznego do­
bra, w celu podniesienia ży­
cia narodu na wyższy po­
ziom.

Cóż w tej sytuacji powie­
dzieć mogą przeciwnicy soc-
jalistycznego
nia,

uprzemysłowię

wiedzy ogólny jej po-

zarabiając po złotówce
dwanaście godzin 
pracy.

Tak gospodaiowali 
liści najcenniejszym

za
ciężkie]

kapita- 
dobrem

społecznym — ludzką siłą ro­
boczą, marnotraw;ąc ją, po-
gardzając nią, obniżając 
raz bardziej jej cenę na 
ku pracy.

Trudno dziś w Polsce

Istnieją dziś w Polsce peł-
ne możliwości awansu spo-

co- 
ryn-

zna-

le.cznego dla każdego, kto 
chce podwyższyć swoje kwa­
lifikacje zawodowe, podnieść 
poziom swej wiedzy, stać się 
bardziej użytecznym dla spo­
łeczeństwa. Iluż robotników 
kieruje dziś produkcją wiel­
kich zakładów przemysło­
wych, iluż chłopskich synów 
kończy uniwersytety i poli­
techniki? Nie ma talentu, któ 
ry nie może być wyzyskany, 
nie ma zdolności, które mu-

ziom wzrasta, także. Umysł 
raz pcbudzońy do pracy, nie 
ogranicza się do wąskiego 
wycinką wiedzy zawodowej. 
Rozwija się także w innych 
kierunkach. Dobra książka, 
teatr, film, rozszerzają świa­
topogląd, podnoszą pozjom 
kulturalny, kształcą świado­
mość polityczną. Rośnie nasz 
przemysł, dźwigany rękami 
twórców sześcioletniego pla­
nu i rosną ci, którzy go bu­
dują. Powstaje w oparciu o 
nowy przemysł — nowa, lu­
dowa kultura.

leźć chętnych do zgarniania 
śniegu. Coraz mniej robotni­
ków nosi cegłę na budowach, 
a ci co ją noszą na pewno 
nie są inżynierami. Nauczy­
ciele w większych miastach 
niejednokrotnie pracuja jed­
nocześnie w kilku szkołach, a 
chłopi dawno zarzucili cha­
łupnictwo. Każdy człowiek 
w Polsce może w pełni wy- 
korzysrać swoją wiedzę i kwa 
lifikacje, siłę swoich rąk i 
sprawność mózgu. Taka jest 
nasza socjalistyczna gospo­
darka ludzką siłą roboczą, 
gospodarka, którą umożliwia

I nam — konsekwentnie wcie-

siałyby zmarnieć. To 
ko zawdzięczamy 
przemysłowi.

Albowiem właśnie

wszyst- 
również

rozwój
przemysłu i tempo tego roz­
woju wyznaczone naszym 6- 
letnim planem stwarzaja stale 
wzrastające zapotrzebowanie 
ludzi. Nie tylko potrzebujemy 
coraz więcej ludzi. Potrzebu­
jemy ludzi o coraz wyższych 
kwalifikacjach.

W nowoczesnej fabryce nie 
może pracować niewykwalifi­
kowany robotnik. Przy obsłu­
dze skomplikowanej maszyny 
musi bvć zatrudniony specja­
lista. Kierownikiem oddziału

HAMCZYK, referent płacy ‘ r 
prowadzący równocześnie 
kartotekę materiałów.

W Spółdzielni „Spójnia" 
pracuje od czasu urucho­
mienia produkcji, tj. od - 
lipca 1949 roku. Z zawo­
du pracownik biurowy, sta . 
nął jednak przy maszynie ." 
gdy vr pierwszym okre­
sie spółdzielnia odczu­
wała brak sil fizycznych. 
Z czasem gdy potrzeba1 
było sumiennego magazy­
niera. objął tę funkcję f 
pełnił ją do czasu, gdy 
spółdzielnia okrzepła już, 
gdy rozwinęła się i trze­
ba było wzmocnić perso­
nel biurowy. Zasilił sek­
cję finansowi- rachunko­
wą Należy więc do naj­
starszych pracowników, 
niejako do założycieli spól 
dzielni. Nie dziw więc, że 
związał się ze swym miej­
scem pracy. Jest człon­
kiem TPPR.

Oto sylwetki pracowni­
ków sekcji finansowora-
chunkowej Spółdzielni
Pracy ,,Spójnia" w Pozna­
niu, którzy przez sumien­
ne wykonywanie swych o- 
bowiązków zasłużyli so­
bie na miano wzorowych 
pracowników i jako tacy 
mogą być przykładem dla 
innych pracowników od­
powiedzialnej służby finan 
sowej.

Cz. W.

(Korespondencja własna API)
Londyn, w listopadzie

Będzie to historia pewnego 
wybitnego krytyka sztuki... 
prefekta policji paryskiej. 
Nazywa on się Baylot i jest 
,,socjalistą" •— co zresztą nie 
ma zasadniczego znaczenia, 
sprawę, którą pragnę poru­
szyć, proponuję nazwać „spra 
wą portretu, który nie byl 
portretem".

Portret ten przedstawiał 
Henri Martina, młodego pod­
oficera marynarki francu­
skiej, który zostat aresztowa­
ny i skazany na pięć lat wię­
zienia za kolportowanie wśród 
marynarzy odezw przeciwko 
wojnie kolonialnej w Indo- 
chinach. Sprawa Henri Mar­
tina — który stał się boha­
terem ludu francuskiego, wal 
czącego o pokój, jest bliska 
sercu każdego Francuza.

Cóż więc dziwnego, że je­
den z malarzy francuskich 
zgłosił portret Henri Martina 
na doroczną paryską wysta­
wę sztuki? I cóż dziwnego, 
że jury wystawy — mimo iż 
składa się przeważnie z ele­
mentów reakcyjnych — obraz 
ten przyjęło? Twórca portre­
tu, malarz Sorel, przedstawił 
Martina w ubraniu więzien-
nym, ze skrzyżowanymi ręka

wszyscy, ci, którzy na- 1 mi, patrzącego przed siebie
wołują do osłabienia tempa
rozw,oju przemysłu, do zmniej 
szenia nakładów inwestycyj­
nych, do zrezygnowania z 
Nowej Huty, z Częstochowy, 
z Tych, z Dworów.

Chyba tylko tyle, że pro­
ces uprzemysłowienia powo­
duje częstokroć trudności. O 
tym wiemy i bez nich.

Czyż można zm:enić życie 
1 tworzyć całkowicie nowy

spokojnymi, inteligentnymi o- 
czami. Jest to wedle wszel­
kich kryteriów sztuki portret 
świetnie namalowany, szla­
chetny w wyrazie i głęboko
wzruszający. Jest 
ny i mówi nam 
Henri Martina.

Wszystko to

realisty cz- 
o historii

zrozumiało

ustrój w sielskim 
bez najmniejszych 
sów, bez wyrzeczeń

Nasza droga jest

spokoju, 
wstrzą- 

i trudu?
trudna i

ciężka, ale kroczymy nią 
śmiało wiedząc, że od nas sa­
mych tylko zależy przezwy­
ciężenie trudności i dopięcie 
celu.

Uprzemysłowienie to ogrom 
ny proces, którego znaczenie 
wychodzi daleko poza ramy 
budowy setek nowych zakła­
dów produkcyjnych. Uprze­
mysłowienie ogarnia wszyst­
kie dziedziny życia, zmienia 
całkowicie nasze warunki, 
tworzy nowe społeczeństwo.

W przeciwstawieniu do ka­
pitalistycznego marnotraw­
stwa, w warunkach uprzemy 
slowiema socjalistycznego wy 
korzystujemy też celowo każ­
dego człowieka, który chce 
pracować. Da jemy każdemu 
możliwości poprawy swego 
bytu. Nie tylko jednak wy-

Z francuskich kopalń, z bel 
gijskich fabryk, z niemiec­
kich gospodarstw rolnych 
wróciły do kraju tysiące lu­
dzi, których niegdyś wygnał 
z Polski głód. Miliony daw 
nych bezrobotnych żyje w 
warunkach, jakich nie mie- 
l'by nigdy w ustroju, który 
wypędzał ich z fabryk na uli­
cę. Skończyły się czasy, kie­
dy ludzka siła robocza była 
towarem oferowanym maso­
wo a kupowanym z łaski. W 
czasach socjalistycznego bu­
downictwa, pięknych choć 
tiudnych, ludzka praca ce­
niona jest tak, jak na to za­
sługuje. Nasze kadry, to — 
według określenia Stalina — 
,,Złoty fundusz Partii i Pań­
stwa". Ten złoty fundusz ro­
śnie, pomnaża się w procesie 
socjalistycznej iadustrializa- 
zacji. JAP.

jury. Zrozumiałaby to rów­
nież publiczność i zrozumiał 
pan Baylot aż za dobrze. W 
dniu oficjalnego otwarcia wy 
stawy, na krótko przed przy­
byciem prezydenta republiki, 
zjawił się w Salon e Jesien­
nym w otoczeniu kilku poli­
cjantów pan Baylot we wła­
sne; osobie i polecił usunąć 
portret Henri Martina wraz 
z kilkoma jeszcze obrazami, 
przedstawiającymi manifesta 
cje ludu, strajk dokerów i a.k 
cję walki o pokój. Panj Bay 
lot, ideolog i krytyk sztuk 
— przemówił!

Przemówili jednak i inni. 
Matisse i Picasso, dwaj naj­
więksi malarze Zachodu, wy­
stąpili z ostrym protestem 
Wybitni pisarze i artyści, 
wielu o przekonaniach wręcz 
przeciwnych niż prze.konania 
Sorela, dali wyraz swemu o- 
burzeniu. Cornu, podsekre 
tarz stanu w ministerstwie 
sztuki, wpadł w panikę. Ka 
zal zawiesić z powrotem pięć 
z siedmiu wycofanych obra­
zów. Potem zmienił zdanie 
znowu kazał usunąć trzy z 
tych obrazów.

Na ścianach Salonu Jesień 
nego, na pustych miejscach 
pc zdjętych obrazach tysiące 
zwiedzających wystawę mo­
gło przeczytać następujący

napis: „Usunięte z rozporzą­
dzenia władz". Z punktu wi­
dzenia tychże władz napisv 
te nie wywierały korzystnego 
wrażenia. Publiczność zasta­
nawiała się, na zasadzie ja­
kie; ustawy pan Baylot, jako 
prefekt policji, miał prawo 
ingerować w sprawy prywat­
nej wystawy sztuki. Władze 
nic potrafiły wymienić ta­
kiej ustawy i coś tam prze­
bąkiwały o „podburzaniu do 
rozruchów". Nie było jednak 
żadnych rozruchów przed po­
nownie zawieszonymi obraza 
mi. Przeciwnie, zatrzymywa­
ły się przed nimi grupki lu­
dzi, wykazujących żywe za­
interesowanie i oburzenie z 
powodu zarządzenia władz i 
chętnie podpisujących rozda­
wanie wśród zwiedzających 
petycje protestacyjne.

Na mieście mówiono też 
wiele o tym, że w tej samej 
chwili kiedy w Salonie Jesień 
nym zdejmowano obrazy, pre 
zydent w swym przemówie­
niu na inauguracyjnym po­
siedzeniu szóstej sesji Gene­
ralnego Zgromadzenia ' ONZ 
powiedział, iż należy ochra­
niać „wolność i kulturę". Po­
stępowanie policjanta Balot 
stanowi wymowna ilustrację 
do oficjalnych, zakłamanych 
wypowiedzi zachodnich poli­
tyków na forum ONZ.

Wielu ludzi we Francji, 
którzy mieli jeszcze jakieś 
złudzenia co do „wolności" 
sztuki na Zachodzie, zrozu­
miało teraz, że dozwolona jest 
tylko sztuka bez treści i war­
tości lub o treści reakcyjnej. 
Zrozumieli — jak pisze o iym 
Aragon w „Les Lettres Fran- 
ęaises", że malarstwo prze­
siało już być rozrywką, a 
staje się niezmiernie waż­
nym odcinkiem w walce o po 
kój i demokrację. Być może, 
sa jeszcze tacy, którzy tego 
nie zrozumieli, ale policjant 
Baylot zrozumiał to w każ­
dym razie.

Dlatego kazał zdjąć za 
ścian Salonu Jesiennego o- 
brazy postępowych malarzy. 
Dlatego też stale atakuje się 
na Zachodzie socjalistyczny 
realizm w sztuce, znajdujący 
sobie coraz więcej zwolenni­
ków wśród malarzy, którzy 
czerpią tematy z walki klasy 
robotniczej, z walki o pokój 
i malują swe obrazy tak, aby 
były zrozumiałe dła każdego. 
Malarze socjalrealistyczni 
wnieśli nowe życie do mart­
wego Salonu Jesiennego. 
Wnieśli wolę walki o pokój 
ludu francuskiego. Pokazali 
jego patriotyzm. Taka jest 
przyczyna walki o siedem o- 
brazów z Salonu Jesiennego 
i o portret, który nie był 
portretem, lecz ostrym orę­
żem w bitwie przeciw woj­
nie.
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